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LiKwidacja sprawy Jaworzyny. 
Rada Ligi narodów uznała granicę wytkniętą przez komisję 

delimitacyjną. > 
Genewa, 12 marca. 

Polska Agencja Telegraficzna. 

Na 2-gim punkcie porządku dzienne­
go dżiesiejszego posiedzenia rady Ligi 
Narodów znajdowała się sprawa ustalę 
nia granicy pomiędzy Polską a Czecho­
słowacją na obszarze Jaworzyny. Refe 
rat w tej sprawie wygłosił delegat hisz­
pański Outoones de Leone. 

Minister SkirmuniŁ zażądał aby 
członkowie komisji delimitacyjnej zo­
stali wezwani przez rade Ligi, celem u-

regulowania gospodarczych interesów 
obszaru granicznego. 

Delegat Czechosłowacji Benesz zap­
roponował odroczenie tej kwestji do 
czasu iporozumienia się obu zaintereso­
wanych stron. Odnośne protokuły win­
ny być włączone do sprawy. 

Rada Ligi Narodów postanowiła trz 
nać graniczna obszasrzeJ aworzymy wy 
tkniętą przez komisje delimitycyjną, po 
czem Qunnones de Leon wyraził żarów 
no delegatowi polskiemu jak i czeoho-

słowackiemn podziękowanie za ducha 
(pojednawczego, jaki ujawnili w czasie 
rokowań w tej sprawłe, 

RAMY DODATKOWE UKŁADU GRA­
NICZNEGO. 

Polska Agencja Telegraficzna. 

Genewa, 12, marca*. 
Delegacje polska i czeska wspólnej 

komisji delimitacyjnej rozpoczęły roko­
wania co do ram dodatkowych układu 
granicznego. 

SPRAWA KŁAJPEDYc 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Genewa, 12 marca. 
Czwartkowe posiedzenie Rady Ligi 

Narodów przełożone zostało na czwar­
tek popołtudniu dlatego, te członkowie 
deleg. wielkich mocarstw rozpatrywać 
będą przed południem traktat Kłajpedz-
ki z punktu widzenia uchwały Rady 
Ambasadorów. 

Gwarancja bezpieczeństwa dla Francji i Polstó. 
Anglia odmawia tych gwarancji 

w statucie Ligi narodów 
Berlin, 12 marca. 

Jak donosi „Vossische Zeitung", 
rząd angielski określił swoje stanowis­
ko w sprawie gwairancjl bezpieczeń­
stwa i stanowisko to w najbliższym cza 
sie ma być zakomunikowane Francji. 

Według informacji dziennika berluL 

skiego, stanowisko to streszcza się w 3 
punktach:' 

1. Angiija nie może zagwarantować 
bezpieczeństwa wschodnim granicom 
Francji dopóty, dopóki skutkiem okupa­
cji Zagłębia Ruhry Francja może popaść 
jSLJŁOPfHkt z Niemcami, w którym w 

i uważa, że te, które są zawarte 
najzupełniej wystarczają. 
myśl zasad Ligi Narodów, Francja by­
łaby stroną zaczepną. 

2. Anglia nie ma zamiaru godzić się 
na życzenie Francji, dotyczące specjal­
nego zagwarantowania bezpieczeństwa 
państw Wschodniej Europy. Angtja u-
waźa, że gwarancje, zawarte w statucie 

Ligi Narodów, zupełnie są wystarczaj* 
oe. « 

3. Angtya, z uwagi na swoją oplnję iprt 
bMczną, zmuszona jest odmówić jakim­
kolwiek propozycjom, któreby dotyczy 
ły wojskowo-łądowycłi lub morskich 
konwencji z Francją. 

Producenci rolni ogołocą kraj 
ze zboża. 

Kosztem ludności miejskiej chcą zapłacić podatek 
majątkowy. 

Sen. Stecki (ZLN.) zauważa, że 
świadczenia jakie ponosi rolnictwo na 
rzecz skarbu są obecnie bardzo znaczne 
Sen. Julian Nowak (PSL.) twierdzi, że 
w interesie zarówno przemysłu, jak i 
rolnictwa leży powrót do wolnego han­
dlu. 
£ Sen. Młsiołek dogodzi, i e wolny wy 
wóz produktów rolnych za granice spo­
woduje drożyznę w kraju, co z kolei 
spowoduje wzrost kosztów produkcji. 
Uważa wniosek komisji za niebezpiecz­
ny dla akefl sanacyjne! i oświadcza, że 
glosować będzie przeciwko niemu. 

Sen. Rotenstreich (koło żydowskie) 
oświadcza się przeciwko wnioskowi, 
twierdząc, że ludność miejska nie wy­
trzyma drożyzny, wywołanej zwyżką 
cen zboża, a że zwyżka taka nastąpi do 
wodzi fakt, że sama wiadomość o moż­
liwości wywozu wywołała zwyżkę na 
giełdach zbożowych, 

Sen. Średrriawsk! (Piast) stwierdza, 
że nząd1 może regulować obroty z zag­
ranicą przez obniżanie cła lub nakłada­
nie opfcat wywozowych. Wypowiada 
się przeciwko Innemu systemowi reg-
lementacjł. 

Warszawa, 12 marca. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

W 1-szym punkcie porządku dzien­
nego przystąpiono do sprawozdania ko­
misji spraw zagranicznych 1 wojskowej 
o ustawie o powszechnym obowiązku 
służby wojskowej. Jako referent k o - * 
misji zabrał głos. sen. Łubieński (Ch.D>| 
prosząc w imieniu komisji o droczenie 
rozpatrywania projektu, (ponieważ za­
powiedziano zmianę w ustawie- Wnio­
sek ten przyjęto, poczem przystąpiono 
do wniosku klubów PSL. Piast, ZLN. 
Ch. N. i Zjednoczenie niemieckie w spra 
wie przyjścia z pomocą rolnictwu. 

O WYWÓZ ZBOŻA ZA GRANICĘ. 
Sen. Sułdrzynski (Ch. N.) w imieniu 

komisji prosi o uchwalenie szeregu re­
zolucji, wzywających rząd, aby zez­
wolił na wywóz za granicę produktów 
s inych, a gdy chodzi o zboże o ile moż 
ności w postaci przerobkmej aby obni 
żył do 5 proc. opłaty wywozowego zbo 
*a, które ma być wywożone, na zapłacę 
n le podatku majątkowego. 

W dyskusji zabrał głos sen. Bojano-
*sk l twierdzi, że niema obawy, iż ogo>-
*0ci się kraj ze zboża. Mówca proponuje 
Przyjęcie wnlosów komisj i 
, Sen. Buzek stwierdza, że nasz bilans 
handlowy od stycznia br. stal się bier­
nym. Jako środek zaradczy dla uzyska 
n Ia aktywności bilansu, mówca proponU 

otwarcie garnie \f la wywozu tych 
Płodów, Mtóryoh w kraju posiadamy do 
syć. 

Sen. Osuchowski (Wyzwolenie) 
^twierdza, że omawianie wniosku jest 
n'eaktuaine, gdyż rząd w swoimi czasie 
zgodzfł się na wywóz 40.000 wagonów 

j M ó w c a pobiera rezolucję, potępia-
"tal (politykę etatyzmu i wzywająca, 
fzad do usunięcia przepisów, utrudnia-
*fcycłx eksport przetworów rołnycn. 

MINISTER JANICKI. 
W dyskusji zabrał glos minister rol­

nictwa Janicki i oświadczył, że wobec 
tego, iż od1 poziomu cen artykułów rol­
nych zależną jest kwestia drożyzny, co 
wiąże się bezpośrednio z akcją sanacji 
skarbu i ogólnym stanem gospodarki, 
rząd nie uważa za możliwe całkowite 
uchylenie reglementacji już w chwil! o-
becnej. 

Po przemiówienlu sen. Błaskosza 1 
sprawozdawcy przystąpiono do gloso­
wania w którym przyjęto wszystkie 
rezolucje zaproponowane przez komis­
ie. 

Następne posiedzenie naznaczono 
na 20 bm. Na porząditfu dziennym mię­
dzy innymi ustawa o ochronie lokato­
rów. 

Krwawy dramat małżeński 
w Warszawie. 

Samobójstwo czy morderstwo? 
Warsz. kor, „Republiki" telefonuje: 
Wczoraj o godz. 8 rano w mieszkania 

Kwiecińskich przy ul, Sto-Jerskiej Nr. 20 
z pokoju, w którym znajdowali się zam­
knięci małżonkowie rozległ się odgłos 
strzału rewolwerowego. Dopiero w kilka 
naścje minut potem, gdy zaalarmowani 
strzałem domownicy zaczęli się dobijać 
do pokoju, otwarły się drzwi i ukazał się 
w nich Kwieciński, który zażądał,' by na­
tychmiast wezwano pogotowie ratunko-

gdyż jego żona popełniła samo­w ę 
bójstwo. Gdy przybył lekarz, zastał leżę 
cą Kwiecińską w stanie omdlenia z raną 

postrzałową skroni, Ranjoną odwiezione 
do szpitala św. Ducha. Równocześnie t 
pogotowiem ratunkowem przybyła na 
miejsce policja 2-go komisarjatu i policja 
śledcza, która wdrożyła dochodzenia. 
Dziwne zachowanie się Kwiecińskiego i 
złe pożycie małżeńskie, sprawiło, że Kwie 
cińskiego aresztowano, jako podejrzanego 
o dokonanie zamachu na życie żony, A-
resztowanego osadzono w więzieniu śled 
czem. Stan zdrowia Kwiecińskiej jest bez 
nadziejny. Troje dzieci pozostawiono na 
miejscu pod opieką siostry ofiary. 

SPRAWY POLITYKI POLSKIEJ. 
USTAWY SAMORZĄDOWE. 

Warsz. kor, „Republiki" telefonuje: 
Wczoraj w,południe odbyło się w Bel 

wederzc posiedzenie w sprawie przedło­
żonych Sejmowi ustaw samorządowych. 
W posiedzenia brało udział grono posłów 
senatorów oraz działaczy samorządowych 

ZA SKASOWANIEM NADZWYCZ. KO-
MISAR. DO WALKI Z DROŻYZNĄ. 
Warsz. kor, „Republiki" telefonuje: 

Wyłoniona przez sejmową komisję bud 
żetowa podkomisja do walki z drożyzną 
przyjęła rezolucję, wypowiadającą się za 
skasowaniem nadzwyczajnego komisarja­
tu do walki z drożyzną. 

PERL CONTRA ILSKL 
Warsz. kor, „Republiki" telefonuje: 
Sąd marszałkowski w sprawie posła 

Perlą przeciw posłowi Iskiemu nje odbył 
się z powodu niestawienia sie świadków. 
Sąd ten ma sję odbyć dziś. 

„ULGI" PASZPORTO 
Warsz, kor, „Republiki" teleionuje; 
Wbrew zapowiedzi o paszportach „u l 

gowych" — od emigrantów do Ameryki 
żąda się całkowitej opłaty, czyli 900 miljo 
nów mkp.l W świetle tego faktu, jakże 
jaskrawo uwydatnia się cała okropność 
rozporządzenia paszportowej!ol V 

POTAJEMNY HANDEL Z SOWDEPJĄ 
Wilno, 12 marca. 

Od kilku dna krąży tu uporczywie po 
głoska o odkryciach, dokonanych przoz 
władze sądowo - śledcze. Odkrycia odno 
szą się do sprawy zorganizowanego, a na 
szeroką skalę uprawianego szmuglu towa 
rów do Rosji Sowieckiej oraz przekracza 
nia granic tam | z powrotem przez szmu-
glerów udających kupców. 

Organizacja ta umiała nawet zdoby* 
wać sobie potrzebne dokumenty. 

Z te mi odkryciami łączone jest zawic 
szenie w urzędowaniu jednego z wyższych 
funkcjonarjuszow wileńskich, 

PPS. NIE RATYFIKUJE TRAKTATU 
W ST. GERMAIN, 

Na posiedzeniu sejmowej komisji spraw 
zagranicznych poseł Dębski wygłosił wy 
czerpujący referat w sprawie ratyfikacji 
traktatu w Saint Germaiin. Po dyskusji ko 
misja uchwaliła ratyfikować ten traktat 
wszystkimi głosamj przeciw głosom PPS. 
przedsławfliciełe której złożyli oświadczę 
nie, że nie wypowiadają się za ratyfikacją 
tego traktatu, ze względu na jego tende.n 
cje imperialistyczne, które przebijają się 
w nim w sposób krzywdzącfy w stosunku 
do Polski. 



•HELENA i UPADEK TROI ' 
"Najcudowniejsza „Ujada" Homera! 

Najdroższy film świata! 

Wytwór trzyletniej pracy! Wskrzeszony świat antycznej Grecji! 
Epokowy obraz—wizja dawnej Helladyl Najdrogocenniejszy zabytek kultury! 

Edy D a r e l e a — H a n n a Ral f — VW. G a j d a r o w — A l b e r t B a s s e r m a n n — K a r o l de V o g t — SteinrUck. 
Realizacja genjalnego MANFREDA NUA. - _ _ = - - ~ r - = = g , 

{ m ' Prawo demonstracji na Łódź: Kino „LUNA". 

D z i ś w a l c z ą n a s t ę p u j ą c e p a r y i 

C Z A R N A M A S K A — H A M E L A 
M I C H E L S O M — O R Ł Ó W 
U J B O — Ś P I E W A C Z E K 

CYRK|Dziś|Benefis\ Brauna 
I I REŻYSERA CYRKU * * * ^ f ^ m ^ m ^ m 

C I N I S E L L I 8.30 wiecz. 

wszechstronnie zasłużonego 
— artysty. — 

Arcyzabawna scera z Londyń-
— skiego „Crlstale P a l ą c e " . — 

Nad program M O L L Y I K O R N E L L Y jako tancerki na koniu. 

A W I Ę C 

NAJPIĘKNIEJSZĄ NOCĄ CAŁEGO R O K U 
= = = = = JEST NOC Z 15-GO NA 16-TY MARCA R. B. = : 

bowiem tej nocy w sali Filharmonji odbędzie sią 

p . n. „WIOSNA" urządzona na rzecz Domu Sierot, Pomorska Ne 91. 167o 

1 OGŁOSZENIE. i 
f Xi 

t U rząd Skarbowy p o d a t k ó w i op ła t skarbowych | j 
lif w Łodz i poda je do publ icznej w iadomości , ż e w celu ścią- *| 
• g gniącia zaległości skarbowych na pokrycie I raty I I zal iczki ^ 
H* podatku m a j ą t k o w e g o odbędz ie się drogą publicznej Itcy- \j 

tacjl sprzedaż ruchomości I t o w a r ó w należących do niżej ^ 
wymienionych f i rm I osób. g 

1 
Dnia 17-go marca 1 9 2 4 r o k u o d godz iny 10-eJ rano: Ij 

1. Szo lowicz Sz. , Zcierska 25, żelazo 1 wagon. *l 
2 . Karszt T. , Zgierska 104, 1000 kil. skóry. # 
3 . Goldberg Ch. Z., Północna 14, 150 butelek wódki „Alembikówki". £ 
4. Berkowicz D., Nowomiejska 1, 1000 sztuk towaru. $ 
5. Rakowsk i B., Pomorska 5, 34 skrzynie herbaty i pianino. 3 
6. Fein Sz. i S-ka, Aleksandryjska 26, kasa ogniotrwała i 1000 kil. 3 

mydła. 
7. Rozenberg D. B., Nowomiejska 10, 2000 sztuk towaru. ** 
8 . Lipman i Syn, Północna 29, pończochy i przędza. $ 
9 . Bracia Kaszub, Drewnowska 77, urządzenie domowe w kilku & 

pokojach. A' 
10. Goldfarb Sz. I S-ka, Stary Rynek 11, 40 worków cukru. j 
11. Lis Sz., Brzezińska 2, 60 skrzyń pomarańczy. 
12. Dawny I Bornszta jn , Nowomiejska 3, 1000 metrów towaru f 

wełnianego. *S 
13. Goldfarb I., Cmentarna 1, urządzenie domowe. £ 
14. Bergier H, L., Nowomiejska 17, 50 sztuk towaru bawełnianego. £ 
15. Oraregowski M., Franciszkańska 15, urzędzenie domowe z trzech ^ 

pokoi. | 
16 . ' Wajs N., Aleksandryjska 2, kasa ogniotrwała i pianino. « 
17. Rozencwajg J., Północna 14, 1 worek grochu i 2 worki mąki 

pszennej. 
18. Rajbenbach Ch., Aleksandryjska 12, urządzenie domowe. 

Urząd w z y w a l icytantów o s tawien ie się w ozna­
czonym t e r m i n i e z g o t ó w k ą . 

O I le licytacje nie odbędą się z p o w o d u nie zg ło ­
szenia się l icytantów to z a s e k w e s t r o w a n e t o w a r y prze­
w i e z i o n e zostaną na koszt d ł u ż n i k ó w do Urzędu Skarbo­
w e g o , gdzie od dnia 17 marca odbywać się będz ie sprzedaż , 
drogą publicznej licytacji każdodz ienn ie w godzinach od 
10 do 12 rano . 

Su 

as? 

9 

1686 

NACZELNIK URZĘDU 
(—) L. G u t o w s k i 

M o t o r y : DIESLA I NA GAZ SSANY 
od 4-ch do 5.000 HP. 

na wszelkie paliwa, trociny i odpadki patentowane 
konstrukcji. 

GROSSLEY BROTHERS Ltd. MANCHESTER 
oraz aparaty przystosowane do motorów celem ogrze­

wania suszarń fabryk i t. p. 
zastępują parę 

Sprzedaje Biuro Techniczne- Hand lowe 

J. W. Z E N F T M A M 
Warszawa. Królewska 20, tel 257—14. 

DZ IAŁ: ObrabiareK do m e t a l i i d r z e w a . 

\ x x x x x x x x x x x x x x x x x x 

• 
• 

Zawiadamiam Sz. Klijentelę, i i mo­
ja pracownia kwiatów artystycznych i 
abażurów do lamp została z dniem 
dzisiejszym przeniesiona z ulicy Kon­
stantynowskiej 69 na u l . W s c h o d n i ą 
Hi 6 8 (w podwórzu, parter) róg Ce-
gielnianej. 

W nadziei, iż Sz. Klijentela nadal 
zaszczyci mię swem zaufaniem, proszę 
o odwiedzenie mnie. 

Z poważaniem 
1694 F. Przechadzka. 

Komunikaty. 
Niniejszym Zarząd Polskiej YlM.C. 

A. w Łodzi wyraża serdeczne podzięko 
w anie dyrektorowej Konserwatorium 
Miejskiego P- Kijeńskiej za. zorganizo 
wanie koncertu w dniu 9 marca rb., sto 
jąoego na wysokim poziomie artystycz 
nym. 

Dyr. A. . Ebersołle. 

Zarząd Stowarzyszenia Handlowców 
Polskich, Piotrkowska 108, podaje do 
wiadomości członków, że wobec wyzna­
czenia terminu rocznego zebrania na 
dzień 29 bm. zwołuje na czwartek dnia 
13 bm. na godzinę 8 wieczorem 

Zebranie przedwyborcze 
w celu ustalenia listy kandydatów do no 
wego Zarządu. 7674 

Zawiadomienie! 
Niniejszym mamy zaszczyt zawia ­

domić Sz. Publiczność, iż z dniem dzi ­
siejszym została o twar ta p ierwszorzęd­
na kawiarn ia p. n. 

„Kafe Cristal" 
przy u l . P i o t r k o w s k i e j Na 1 1 8 . 

Kuchnia, j a k również własny w y -

Eiek ciastek prowadzone są przez w y -
Itne siły fachowe co daje gwarancje 

ich dobroci 1 zupełnego zadowolenia 
Sz. bywalcom naszego Catć. 

Zak ład nasz będzie o twar ty od g. 
8-ej rano do 12-ej w nocy. Od 6 wiecz. 
codziennie a w dni świąteczne od g. 4 pp. 

K O N C E R T 
znakomitego „ t r i o " 

pod kler . p. S z y m s z e w l c z a . 

Polecając nasz zak ład Sz. P. starać 
się będziemy zadowolić naszych bywa l ­
ców pod każdym względem 

Z poważaniem 

ZARZĄD. 

N O W E i -UŻYWANE , 
N O W Y T R A N S P O R T N A D S Z E D Ł 
polecamy p o c e n a c h p r z y s t ę p n y c h ' 

i na warunkach dogodnych. 
S. SAIMliOWICZ i S-ka 

ul. Prez. Narutowicza 13 (Dzielna). 

Dyrekcja koncer tów: A l f red Strauch.—Sala F i lharmonj i . 

D Z I Ś , dnia 13-go marca 1924 roku o godz. 8.15 wiecz. 

— = = Drug i i o s t a t n i k o n c e r t = — 

Yvette Guilbert 
Akompanjuje: M A R Y BRAWERS. 
Program zupe łn ie zmieniony 

m. in.: Piosenki t rubadurów i żonglerów Piosenki Paryża 
Chansons des troubadours et jounglers Chansons de Parts 
Piosenki popularne z epoki Renesansu Piosenki studentów 
Chansons populaires de la Renaissance Chansons d'etldiants 

Piosenki poetów — Chansons de poetes. 
Bilety do nabycia W kasie Filharmonji codziennie od g. 10—1 i od 3—7 wiecz. 

oddziału ginekologicznego (10 łóżek) w szpitalu 
fundacji im. Poznańskich. 

Reilektanci zechcą zgłaszać swe kandydatury wraz 
z życiorysem do Biura Pracy przy Związku Lekarzy 
P .P .O.Z . (Al. Kościuszki 17) do d. 15 marca r. b 

Nie zapomnij Pan, 
iż przy zakupie 

z e g a r k ó w , b i żu te r j i i w y r o b ó w 
p l a t e r o w a n y c h 

będzie Pan obsłużony najrc^alniej 
w firmie 

lub 

trzeć 
- POKOI -
przy inteligentne] rodzinie lub 

bezpośrednio od gospodarza 

ftuftaie przemysłowiec z Warszaw} 
Oferty składać de adm. .Republiki* pod 
.Natychmiast przemysłowcowi*. 1678 

• 
Trajbmaszyny na bawełnę i jed­
wab, szpujm«9zyny, szlach-szpul-
maszyny, trykotmaszyny różnych 
rozmiarów. Reperacja i przeróbka 
maszyn starych, oraz budowa tians-
'668 misji i różne reperacje. 
Z a k ł a d Ś l u s a r s k o - M e c h a n i c z n i * 

W . Maciasze&,Pusta5. 
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CZWARTEK 

Dz iś : K r y s t y n y P. M . 
Jutro: t S. dz. M a t y l d y 

Wschód słońca o g. 6.00 
Zachód o R. 5.33 
Wsch. księżyca o g. 8.49 p. 
Zachód o g. 11.42 r. 
Długość dnia 11.55 
Przyby ło dnia g . 3.50 

B. P. 
z REICHERÓW 

° B C H Ó D I M I E N I A MARSZAŁKA P I Ł 
S U D S K I E G O . 

Z inicjatywy Ligi Kobiet, Związku 
grzeleckiego i Polskiej Organizacji 
Wolności zawiązał się komitet, cełeim 
2°rganizowania uroczystego obchodu 
^ dniu imienia Komendanta. 

W skład komitetu wchodizą przed­
stawiciele szeregu organizacji miejsco-
l vych oraz wybitne jednostki tutejsze-
^ społeczeństwa. 

O S O B I S T E . 
., P. Zygmunt Merikes — po ttkończc-

^1 a;(!vkacji w Sądzie okręgowym w 
Łodzi — wstąpił do adwokatury. 

Sędzia okręgowy Illinicz wyjechał 
te urlop. 

W A L K I D O M O W E T R W A J Ą . 
Zgodnie z uchwałą ogólnego zebra­

na, rozpoczęło się bezrobocie'dozorców 
w , domach, których właściciele nie pła­
ca, dozorcom pensji ustalonych przez 
nadzwyczajną komisję rozjemczą. 

Związek zawodowy dozorców rozpo czął energiczną akcję w związku z eks­misjami dozoTców przez sądy pokoju, 
Które to sprawy, zdaniem związku, w ; n-
?V być rozpatrywane przez komisję roz 
l&mczą. b 

KOMISJE R A D Z I E C K I E P R Z Y P R A ­
C Y . 

Na wtorfcowem posiedzeniu komisji 
regulaminowo-piawnej- uzgodniono 14 

artykułów projektu regulaminu z po­
prawkami, wniesionemi na plenum 
Piv.cz poszczególne u^ry^owan ą 

Na odbytem również w dniu 11 brn. 
l>Qs;ca?eniii konwentu sejrrjorów zi lat-
*:oi;o następujące sprawy 1) ustalono 
£się Kandydatów na ławników sadu po 
koju 1 okręgu m. Łodzi; 2) ustalono l.s-
te c-Jonków komisji reklamacyjnej do 
Wymiaru podatku szkolnego i na opie­
kę społeczną; 3) desygnowano do 'ko­
misji stałej przy szefostwie poborowem 
pOK. 4. w charakterze przedstawcie 
(a Rady. Miejskiej r. i)iż..ĘatkowskiegO; 
'ąko zastępcę f.owołano ob. Fr. Zdro­
jewskiego. 

Ł Ó D Ź N A Z J E Ź D Z I E P O C Z T O W ­
C Ó W . 

. W dniu wczorajszym w Warszawie 
£dbył się zjazd pracowników poczt i te 
t r a f ó w w gmachu Poczty Głównej 
^ z y ul. Napoleona. 

Tematem obrad była sprawa znie­
sienia Min. Poczt i Telegrafów orsz 
^niejszenia etatów pracowników po­
cztowych. 

Jak wiadomo w celach, oszczędnoś-
^owych zamieniono pracowników eta­
towych w znacznym procencie na dzień 
nVch i kontraktowych. 

W rezolucji poza 1 organizacyjna 
sDi'awą pracowników uchwalono wnie 
s'ertie z tego powodu protestu. 
>. W zjeździe przyjmowało udział 150 
l e g a t ó w . 

Na zjeździe powyższym byli repre-
?&ntowani również pracownicy tódz-
^ej poczty. 

: VV najbliższych dniach odbędzie się 
tyólne zebranie pracowników poczt i 
^ g r a f ó w m. Łodzi," celem wyslucha-
n * sprawozdania delegatów z powyż-
S i ;ego zjazdu, p. ' 

SZPITALNICTWO MIEJSKIE W STY 
C Z N I U . 

- Według sprawozdani* oddziału 
^Cl;;-alnictwa w styczniu r.b. leczyło s ;ę 
* szpitalach miejskich i prywatnych 
!5°iem 2694 osób, w tem w szpitalach 
J'ejskich 1432 osób (21703 dni sz^ital-
\IL w szpil«8ach prywatnych 957 o-
70 (17084 dni szpitalnych) i w zakła-

położniczych 305 osób (2453 dni 
JMtamych). Z 2206 chorych, skiero-
r*nvch na kurację przez wydział Zdro 
w ł o ś c i Publicznej było': 1) chorych 
"^tnych — 31,8 proc, 2) chorych bez-
,'*tnych — S8.5 proc, 3) pątników w 
'Pllwych— 29,7 proc. 
^ Pomoc ambulatoryjna wyrażała się 
j ; cyfrach jak następuje: a) w .aimbu-
^ ° r i a ch dla rorosłych udzielono porno 

Cffll m I I *3ćm ÊS8 w m B̂SJr w * łwfi 
w d o w a po b. p. Jonasie 

po długich i ciężkich cierpieniach przeniosła się do wieczności przeżywszy lat 78. 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok z. domu żałoby przy ul, Kilińskiego 78, odbędzie się 

dziś w czwartek dn. 13 b. m. o godz. 2 i pół po poł., o czem zawiadamiają w nieutulonym żalu 
pozostali _ 1 . . . , 

CorKa, synowie, synowa, zięc, 
wnuki, wnuczki i rodzina. 1704 

cy 5041 osobom, b) w ambulatoriach 
szkolnych 9560 osobom, c) w ambulaitor 
jach prywatnych — 2630 osobom. 

O D Z N A K I A D W O K A C K I E . 
Od dnia 1 kwietnia przedstawiciele 

paUestry podczas posiedzeń sądowych 
nosić będą szarfy, koloru 'fijołkowego. 

Organizacja wydziałów magistratu. Ma 
gjstrat zatwierdził projekt ramowego sta­
tutu organizacji wydziałów magistratu m. 
Łodzi. Po wprowadzeniu w życie nowego 
statutu działalność urzędów miejskich i ich 
organizacja administracyjna ujęte zostania 
w pewne stałe normy. 

Sprawy gruntowe miasta. Magistrat po 
stanowił wystąpić do rady miejskiej z wnio 
skiem o nabycie na potrzeby miasta gran­
tów, rJołożonych pomiędzy ulicami Naru­
towicza, Składową, Tramwajową a tere­
nem kolejowym, o obszarze 1980 mi kwa­
dratowych, za cenę 1200 złp. 

Do rady miejskiej złożony będzie rów­
nież wniosek o odstąpienie kasie chorych 
pod budowę lecznicy 2900 m. kwadr, grun 
tu z placu miejskiego przy ulicy Wysokiej 
po cenie rzeczywistej wartości. 

Miejska składnica botaniczna. Celem 
postawienia nauki przyrodniczej w szko 
łach miejskich na właściwym poziomie 
delegacji;, wydziału oświaty i kultury na 
ostatniem sweni posiedzeniu uchwaliła 
ałożyć t. zw. składnicę botaniczną.'Za­

daniem tej skiladnicy będzie dostarcza>-
nie szkołom miejskim roślin, potrzeb­
nych przy nauce botaniki. Składnica bo­
taniczna będzie zorganizowana w jed­
nym z parków miejskich i wzorowaną 
na podobnej instytucii. egzystującej w 
Krakowie. 

Święto sadzenia drzew. Kuratorium 
szkolne Okręgu łódzkiego zwróciło się 
z odezwą do nauczycielstwa łódzkiego 
celem zorganizowania w szkołach świąt 
sadzenia drzew. Uprawa ta była rów­
nież rozpatrywana na ostatniem posie­
dzeniu delegacji wydziału oświaty i kul 
tury. Wobec tego, że Łódź posiada mało 
zieleni, delegacja wydziału oświaty i kul 
tury uchwaliła zorganizować w szko­
łach miejskich szereg świąt sadzenia 
drzew. W projekcie jest posadzenie 
drzew przez młodzież szkolną przy nie­
których szkołach oraz na ulicach mia­
sta wreszcie w parkach. Szczegółowe 
opracowanie planów ma przeprowadzić 
kierownictwo wydziału oświaty i kul­
tury w porozumieniu z wydziałem go­
spodarczym (oddział plantacji miejskich 
i z odpowiedniemi władzami szkol nemi. 

Walka z tyfnscm plamistym. W zwią­
zku z wzrastającą w Łodzi epklemją 
tyfusu plamiste?© inspektor sanitarny 
m. Łodzi, dr. Starzyński wystąpił do de­
legacji wydziału zdrowotności publicz­
nej z wnioskiem, aby zwrócić sję za 
povśrednictwem miejscowej kasy do o-
ttółu mreszWańców z odpowiednią odez­
wą, wyjaśniającą istotę tyfusu jamiste­
go oraz drogi szerzenia się jego i środ­
ki zapobiegawcze. Prócz tego, aby w 
dzielnicach najuboższych zawiadomić za 
pośrednictwem właścicieli demów i kou 
trokrów sanitarnych w sprawie konie 
czności oczyszczenia'mieszkań i ut;zy 
mania ciała w czystości. Zaś w razie nie 
oczyszczenia mieszkań' w odpowiednim 
terminie zobowiązać miejską izbę odka 
żn'ąca do .oczyszczenia mieszkań na 
koszt właściciela mieszkania. Delegacja 
wydejału zdrowotności publicznej wnio­
sek powyższy zatwierdziła, uchwalając 
jednocześnie natychmiastowe^ otwarcie 
w szpitalu w Radogoszczu specjalnego 
baraku dla chorych «ia tyfus plamisty. 

Koleżance naszej p. E. Lewkowiczowej z po­
wodu śmierci b. p. OJCA Jej, składa wyrazy głę­
bokiego współczucia 

1G00 

Grono koleżeńskie 
gimnazjum „Wiedza" 

Światło w teorji, mroki w rzeczywistości, 
Oto wyniki „oświatowej" gospodarki gazowni 

miejskiej. 
Oddział prasowy magistratu nadsy­

ła nam następujące uzyskane z gazow­
ni miejs'kiiej dane, dotyczące stanu oś­
wietlenia ulic Łodzi obecnie i1 pi­
wo jną: 

W roku 1914 było na ulicach mia­
sta : 

1311 łatani o podwójnych palnikach 
czyli 2622 płomieni, 946 latarń o poje­
dynczych palnikach, czyli 948 płomieni, 
2259 latarń, 3570 płomieni. 

Obecnie pali się 1804 latarń o 1822 
płomieniach. . 

W czasie wojny zostało przewróć© 
nych niepalących się latarń 22 sztuki. 

Skasowano na ul. Cegiełnianej z po 
wodu wprowadzenia oświetlenia elek­

trycznego 1 1 latarń. 
Pozostaje jeszcze na ulicach 567 siu 

pów latamianych bez latarń, które są 
obecnie naprawiane w warsztatach ga 
zowni. 

Wobec tego, że latarnie niepalące 
sję uległy w czasie wojny bardzo zna­
cznemu zniszczeniu przez wpływy at­
mosferyczne, a bardzo wiele z tych te>-
tarń wogóle naprawić się nieda, — do­
prowadzenie do porządku wszystkich 
łatani Niepalących się wymaga, dużo • 
pracy i czasu. Naprawę rozpoczęto w 
listopadzie 1922 r. i prowadzi się ją do­
tychczas bez przerwy. Przy naiprawie 
zatrudnionych Jest stale kilku rzemieśl­
ników. 

Radni Milman i Lichtensztajn 
powrócą do rady miejskiej. 

Jak już donosiliśmy, w sprawie u-
cliwały rady miejskiej co do. wyklucze­
nia radnych Mi Imama i Lichtenstaina na 
stąpił znamienny zwrot. Chcąc uniknąć 
nakazu ze strony wojew., poszczególne 
frakcje rady miejskiej imaiją sprawę tę 

załatwić do piątku, dnia 14 bm. Gdyby 
do tego czasu nie nastąpiła reasumpcja 
owej uchwały lub jej zapowiedz, to 
władze wojewódzkie sprawę tę załat­
wią w myśl przepisów o kontroli nau 
działalnością władz samorządowych. 

Magistrat nie podporządkowywuje się 
obowiązującym ustawom. 

Jak wiadomo, w roku 1923 obowiązy­
wała ustawa o uregulowaniu finansów ko 
munalnych : w myśl tej ustawy magistrat 
łódzki pobiera) podatek od towarów w wo 
żonych i wywożonych koleją. 

Óbecnje jednak od 1 stycznia 1924 r; 
podatek te» został zniesiony i magistrat 
»iał prawo pobierać podatek tylko cd 
przywożonych towarów, nie podlegają­
cych podatkowi państwowemu od spoży­
cia, zużycia, produkcji i niestanowiacych 

XX 

monopolu państwowego. 'W te? sposób ma 
gistrat mógł pobierać podatek jedynie oc? 
cukru, nafty, węgla itp. zaś produkty wy-
wożone nie mogły być opodatkrwane 
przez magistrat. 

Poniewai jednak magis-hrait łód-/'f nie 
podporządkował rię tej ustawie i pobifct-a} 
podatek jak w roku ubuigtym, wojewoi.Lt' 
wo łódzkie postanowiło w gprcwic tei !n-
terwenjować. (b) 

Egzekwowanie należności podatkowych 
obywa się bez licytacji. 

lak wiadomo, w dniu wczorajszym 
miaily się odbyć licytacje w kilku po­
ważnych firmach łódzkich z powodu 
niezapłacenia pierwszej zaliczki na drut 
gą ratę rodaficii majątkowego.' 

Jednakże do licytacji nie doszło, 
gdyż firmy te uiściły należność. 

Obecnie urzędy skarbowe przystępu 
ją do dalszej egzekucji i w ten sposób 
pierwsza zaliczka ściągniętą zostanie 
jeszcze przed upływem terminu wpła­

cania długiej zaiiezki. Wór 
za 2 tygodnie, b. 

Sekcja reprezentantów handlowych. 
Przy stowiairzyszeniKi kupców i •pr::c:nv-
słowców województwa łódzkiego utwo­
rzyła się sekcja Reprezentantów iiancllo 
wych, która/po wyborze zarządu sek­
cji przystąpiła do pełnienia swych czyn­
ności. 

http://Piv.cz
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OKręgowy inspektor pracy 
potępia machinacje „Widzewskiej Manufaktury". 

Czynniki miarodajne nie dopuszczą do obniżenia płac 
gdyż ciężar sanacji nie może spaść na barki robotnicze. 

W związku z zatar łem w fabryce to­
warzystwa akcyjnego „Widzewska Manu­
f a k t u r a k t ó r y spowodowany został po­
zbawieniem pracy G000 robotników — 
fcwróolJjjśrny s"ę eto okręgowego ttLSpefctora 
*>racy, który w sprawie tej w sposób aaste, 
pujący sprecyzował nani swą opimfę: 

— Czy p. inspektor uważa stanowisko 
administracji za wlaiojwe? 

— W żadnym wypadku. Jest me do po 
myślenia, aby w momencie stab3kizacji wa 
rusków naszego żyda gospodarczego j — 
można było akcję sanacji stosunków w 
przemyśle rozpoczynać; od obrywania płac 

W tym wypaku uznać musze żądania 
fobotinilków aa najzupełniej uzasadnione i 
żądam':a te, aby dotychczasowy cennik zo 
stał utrzymany — będę usilnie popierał. 

Postępowanie tow. akcyjnego „W i ­
dzewska Manufaktura** jest o tyle niesłu­
szne, że w okresie dla przemysłu może naj 
cięższym, firma ta korzystała bardzo wy­
datnie z kredytów państwowych, naco na­
wet niejednokrotnie narzekano, twierdząc 
iż jest ona uprzywilejowaną pod tym 
względem, 

Z drugiej strony fnśewłaiściwem jest po 
stawienie sprawy przez przedstawłeieK 
firmy, jakoby „Widzewska Manufaktura** 
zmuszoną była do obnażenia płac z powo 
du njiemoliżirrośct konkurenq'i i koniecznoś 
c: spłacania bardzo wysokich rat pożyczki 
zaciągniętej na odbudowę po pożarze oraz 
procentów od tych rat 

Twierdzenie to jest niesłuszriem ponie­
waż żadną miarą płace nie mogą być obni 
żane d a uzyskania zdolności konkurencyj 
nej, gdyż te nie stanowią o taniości lub dro 
żytnie produkcji, 

Robobiścy nie mogą również kosztem 
swych obniżonych płac dopomagać fabry 
ce w spłacaniu rat pożyczkowych f pro­
centów, gdyż sumy te winny być przewi­
dziane w kalkulacji towaTÓw. 

— Czy pairi sądzi, że zatarg ten przy­
brać może rozmiary tak wielkie, Jż zajdzie 
potrzeba wszczęcia ^terwencji w War­
szawie 

— Nie. Jest to sprawa czysto lokalna, 
która mojem zdaniem zlikwidowaną zosta 
nie na gruncie łódzkim w ten sposób, iż 
posłuJafty robotników zostaną uwzględnio­
ne. 

Nte sądzę również, aby sprawa ta spo 
wodować miała groźny zatarg w całym 
przemyśle włókienniczym, cennik dotych 
czasowy będzie utrzymany i żadnych po­
wikłań nie należy przewidywać. (R) 

STANOWISKO ROBOTNIKÓW 
Zapytywany przez nas o stanowi­

sko związku IkSasowego p. Muszyński 
oświadczył, że wystąiptienie administra­
cji „Widzewskiej Manufaktury*' robotni 
cy traktują jako wystąpienie wrogie. 
Obniżenie mogłoby stać się preceden­
sem dla innych przemysłowców i spo­
wodowałoby akcję na całej l ini i ; z togo 
wzgięlu robotnicy próbom oberwania 

plac przeciwstawią się z całą stanow­
czością. 

Nieprawdziwe jest twierdzenie adimi 
nistracji fabryki, jakoby zniżka iplłac o 
6-30 proc. obejmowała tylko oddział 
tkalni oraz wydział ruchu i wydział me­
ch aniczny: zniżka ta dotyczy wszyst-
kfich robotników „Widzewskie!} Manufa-
k r u r y \ 

Należy zaznaczyć, że po spaleniu 
się przędzalni posłowie robotnicy uźyR 
swych wpływów u rządu celem uzy­
skania wydatnych kredytów i ułatwień, 
dziekii czemu umożliwiono fabryce szyb 
ki ipowrót do normalnych warunków pra 
cy. 

Akcja obecna wywołać musi odrudłi 
wśród robotników, którzy wp ływy swe 
w innym kierunku postarają się wy­

zyskać. 
Dodać również trzeba, że w zatar­

gu tym opinia inspektora pracy idzie w 
kierunku naszych postulatów, których 
też bronić będziemy do upadłego. Nie 
może być mowy obecnie o obniżaniu 
irłłac robotników, którzy na barkach 
swych w lwiej części niosą ciężar sa­
nacji. (R) 

PRACOWNICY B I U R O W I ^ SATRA-
PJI P. KOHNA. 

Zapytywany o stanowisko w spra­
wie zatargu w „Widzewskiej Manufak­
turze'', sekretarjait tego związku udzie­
li ł nam następujących informacji. 

Co do akcji ekonomicznej ipiracowni 
ków biurowym „Wldzewskej Manufak 
tury". W dniu dzisiejszym upływa ter­

min odpowiedzi administracji fabryki 
na postulaty pracowników i o ileby żą 
dania pracowników nie zostały uw­

zględnione, w 'dniu jutrzejszym odbę* 
dzie się konferencja w inspektoracie 
pracy. 

O tem jak traktowani są iparcownacyi 
biurowi w „Widzewskiej Manufakturze*! 
świadczy fakt, iż zarabiają oni od 60 do" 
150 złotych miesięcznie, a gdy jeden z 
pracowników po 30 latach pracy, jalkb 

sparaliżowany, został pozbawiony 
chleba, nie przyznano mu żadnej eme­
rytury, ani odszkodowania, aczkolwiek 
ten 60 letni starzec pobierał ostatnio 
tylko 60 złotych miesięcznie, b. 

ZATARG W FABRYCE JAROCIŃSKIE 
GO ZLIKWIDOWANY. 

W fabryce JarocMsMego przy ul« 
Targowej 28 przez pewien czas nie pra­
cowano z powodu braku wątków. 
Gdy robotnicy zwrócili się do f irmy * 
żądaniem wypłacenia za czas postoju, 
odtmówono" ich żądaniu, aczkolwiek ipx> 
stój nie byt spowodowany przez robot' 
ników.. 

W związku z tym zatargiem robot- • 
nicy wnieśli skargę do inspektorai pra­
cy, który zainicjował wspólną konferem 
cję. Na konferencję pod przewodnic­
twem inspektora Kuliczkowskiego przed 
stawiciel f irmy tłumaczył się, iż o po* 
stoju robotnicy byli poprzednio zawia­
domieni, i praca została w odpowiednim 
stosunku podzielona między robotników 

Przedstawiciele robotników zaprze­
czyli temu. oświadczając, iż o zamierza 
nej (przerwie nic nie wiedzieli i bonifi-
kacja bezwzględnie im się należy. 

Po dłuższej dyskusj obie strony zlgo-
dziły się na propozycję inspektora, aby 
czas postoju odrobić do dnia 20 bm. 

posiada czynny bilans 
handlowy 

natomiast przemysł włókienniczy obciążył bilans 
handlowy sumą 32,38 miljonów franków zł. 

Z OdziaŁu prasowego magistratu 
otrzymujemy nastcpuja.ee informacje, 

opracowane przez miejski urząd sfcaty-
styczny. 

W ostatnim monerze ( 5 ) „Wiado­
mości Statystycznych'* znajdujemy da­
ne, dotyczące przywozu do Połski i wy 
wozu z Polski w listopadzie r. ub. oraz 
w "przeciągu Jedenastu miesięcy tegoż 
roku (styczeń — listopad). 

Bilans h*rdlowy w listopadzie wy­
kazuje znaczną przewyżkę przywozu 
nad wywozem. Ogólna wartość przy-

'Wozu w tym miesiącu wynosiła w cyf­
rach okrągłych 101,35 mHSonów fr. zł., 
gdy tymczasem wywóz przedstawia 
wartość zaledwie 75.85 rrrtJJ. tr. zł. Zaz­
naczyć Jednak należy, że bilans całoro­
czny kształtuje się znacznie lepiej, wy­
kazuje bowiem przewagę wywozu nad 
przywozem. W okresie od stycznia) do 
listopada wlcznie, przywóz wynosi 
1021.47 milj. fr. zł., wywóz 1096,94 a w 
całym roku 1923 (uwzględniając dane 

tymczasowe za grudzień) przywóz wy 
nosił 1118,31 mflj. fr. zł. wywóz 1195.68. 

Na uwagę zasługują damę. dotyczące 
przemysłu włókienniczego. Przytoczo­
ne cyfry wyrażają wartość przywozu 
1 wywozu w miljonach franków złotych 
w Kstopadzie r. ub. W nawiasach ipoda-
jemy dane za okTes styczeń — listopad. 

Przywieziono bawełny za 16.73 milj 
fr. zł. (127,99), wełny za 10,03 (76.65); 
razem przywieziono bawełny i wełny 
zai sumę 26,76 (206.64). Wywieziono na 
tomiast w tymże okresie: przędzy za 
3.40 (27,93), tkanin bawełnianych za 
8.19 (98,31), tkanin wełnianych za 3,12 
(46.02), razem za 71 (127,26). Obciąże­
nie bilansu handlowego przez przemysł 
włókienniczy wynosiło zatem w listo­
padzie 12,05 mil], fr. zł. (w okresie od 
stycznia do końca listopada 32,38). 

Warto również zaznaczyć, że w o-
mawranym czasokresie przywieziono 

tkanin, b elizny i ubrań gotowych razem 
za 8,21 rn'lj. fr. zł. (75,16). 

W powodzi fałszywych dolarów. 
Dolarowicze uciekają pod opiekę władz policyjnych. 

Komisja do spraw ogólnych 
anulowała swe niedzielne uchwały w sprawie 

elektrowni. 
Dziś o g. 8 i prJł wieczorom odbyło 

się posiedzenie komisji do spraw ogól­
ny cl i . 

Przewodniczył iprez. Cynarski'. Na 
wstępie zabrał głos. p. wice-prez. Woje 
wódzki który w obszernym referacie 
zobrazował cały przebieg sprawy o kon 
cesję na elektrowinde. Radny Rapołski 
zwrócił się przeciwko komunikatowi ma 
gistratu w srłrawie niedzielnego posie­
dzenia komisji. 

Zdaniem radnego RapaJskiego do 
'sprostowania upoważniona Łutła iy lko 
komisja, ' v' " '" 

Radni Rapalskt i Kempner domagali 
się przerwania pertraktacji do czasu 
otrzymania oplnjl generalnej prokura-
torji. 

R. Nowacki domaga się, by sp-awa 
ta zdjęta została z porządku dziennego 
posiedzenia. Wniosefc ten upadł a pon.e 
waż radny Nowacki zrzekł się referatu 
powierzono referowanie tej sprawy r. 
Pałkow skiemu. 

Po dłuższej dyskusji która się prze­
ciągnęła do północy uchwalono anuio-
wać uchwały niedzielnego posiedzenia 
komisji i upoważnić rnasisŁrat do.dal-

ł -» j |cb pertraktacji, &y 

Od kilku dni kroniki policyjne notu­
ją szereg wypadków oszustw dolaro­
wych, gdzie ofiarą przeważnie padają 
naiwni z prowincji, którzy wiedząc o 
obecnym kursie dolara dają nabierać się 
różnym niebieskim ptaszkom, ofiarują­
cym im dolary po znacznie niższym 
kursie. 

Dolary takie są to Ipfrzewatżnie ban­
knoty jednodolarowe przerabiane na 
10-cio i sto dolarowe, które później oka 
żują się zręcznie podrobionymi falsyfi­
katami. 

W dniu wczoraijszym kronika połtcyj 
na naszego miasta zanotowała znowu 
trzy wypadki nadużyć dolarowych. 

Adolf Szteinberg zaim. przy uL No-
wo-Cegielnianej nr. 49 przechodząc uli 
cą Piotrkowską zauważył jegomościa, 
który w miesiącu styczniu sprzedał mu 
75 dolarów fałszywych. Udał się o po­
moc do posterunkowego, przy pomocy 
którego pomysłowego giełdziarza spro 
wadzono do komisariatu poTicji, gdzie 
okazało się, że jest to Ałter Goldman, 
obywatel Rzeszy Niemieckiej, iprzybyły 
tu z Berlina 1 szukający żeru wśród 
naiwnych. 

Mikoład Nikonorow zam. iptrzy ulicy 
Słowiańskiej nr. 16 zameldował w po­
licji, iż będąc w cukierni Ulrichsa przy Hcji. p. 

ul. Piotrkowskiej 97 kupił od Alfreda 
Stringa sto dolarów w jednym bankno­
cie, które okazały się zręcznie podro-
bionem falsyfikatem z jednego dolara. 

Dochodzenie w toku. 
Jakób Szyper zam. przy ul. Zgier­

skiej nr. 9 zamelcjował /policji, że nieja­
ki Jankiel Liberman zam. przy ul. Kąt-
nej nr. 10 nachodzi jego mieszkanie 1 
grozr mu biciem nie wyjawiając przy­
czyny, wobec tego żąda on wylegity­
mowania Liberman a i pociągnięcia go 
do odpowiedzialności karnej za najścW 
mieszkania. 

W czasie legitymowania Lfbermano' 
wa znalleziono przy nim banknot 10 do­
larowy, który okazał się zręcznie pmze 
robionym z banknotu jednodólarowe-
go, 

Wszczęte dochodzenie w tej spra­
wie ustaliło, że Liberman nachodził 
mieszkanie Szyipera z tego względu, Iż 
ten ostatni sprzedał synowi Libermans 
ów banknot, który okazał się fałszywy, 
wobec czego żądał zwrotu pieniędzy z 
powyższej tranzakcji. 

Wobec takiego stanu rzeczy, miast 
aresztować Libermana za najście mie­
szkania Szypera aresztowano samego 
Szypera udającego się pod opiekę per 

Urlopy wojskowe rocznika 1902. 
Z dniem 31 marca r. b. ma się rozpo­

cząć indywidualne stale urlopowanie 
szeregowych rocan, 1902, jak również ro­
czników starszych jednocześnie wcielo­
nych. Z urlopów będą mogli korzystać 

X X 

jedynije ci szeregowi, którzy uczynili ra­
dość ustawowemu obowiązkowi służby 
czynnej w wojsku stajem. Kandydaci na 
podoficerów zawodowych i jednroczjrJ 
stałemu urlopowaniu podlegać nie będą. p< 

Z rynku nabiałowego. W związku z 
okresem postu, a przez to wywołanym 
większym popytem na masło, diaje się od 
czuwać pewien brak masła na rynku. 

Ceny kształtują się na masło desero­
we mleczarnie ze 11 mii], za klg., oseHPowe 
8 do 10 milj., na rynku jajczarskim ceny 
wahają się wykorzystywane przez produ­
centów przy każdej zmianie admiosf erycz-

Przed ki3ku dniami cena za Jajko wy* 
nosiła 150 tys. marek, zai w dniu wczo­
rajszym żądano już 180 tys. 

Nowy tygodnik żydowski w Łodzi 
W tych dniach i taże się w Łodfci po® 
redakcją Lazara Kahana tygodnik ilustro 
wany żydowski pod nazwą „FrajtoK 
(piątek). Pismo to poświęcone będzie 
sprawom społecznym i handlowym, °^ 
raz sztuce i literaturze, ' ' 
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przymierze z Włochami do Anglji 
Polityka polska po wielokrotnych roz 

czarowaniach, jakie przyniosły jej zbyt da 
Idtt) jdące nadzieje na wszechskuteczność 
i Wszechmożność sojuszu z Francją, prze 
taniała się wreszcie, że bez zbliżenia się 
<fo Anglji i zapewnienia sobie poparcia ze 
•trony tego mocarstwa, byt nasz znajduje 
się w ojąglym niebezpieczeństwie, które 
fcie pozwala na szerokie rozwiniecie wszy 
^kich naszych zdolności i s|ł gospodar­
czych. Otoczeni pierścieniem samych wro 
Ż6w znajdujemy się w silanie ciągłego pogo 
łowią wojennego i zmuszeni jesteśmy do 
krojeń,"które rujnują naszą gospodarkę i 
&ianse. Klauzule sojuszu z Franq'ą jeszcze 
bardziej potęgują ciężary przygniatające 
Basz budżet i nie zapewniają nam takiego 
bezpieczeństwa, któreby choć w części od 
powiadało ponoszonym przez nas ofiarom 
w* ten sposób zbliżenie do Anglji stało się 

ttaczelmym postulatem polityki polskiej i 
ostatnio byliśmy świadkami dość licznych 
W tym kierunku wysiłków. Jednakie dą­
żenia te spotkały się n-aogół z niepowo­
dzeniem, które poza wielu innem,; wzgjlęda 
tai należy przedewszystkiem przypisać 
dzisiejszym konstekcjom i sojuszom w Eu 
topje. Ale nie na tem koniec. 

Istnieje pewien poważny warunek, wa­
runek — że się tak wyrazimy — natury 
taktycznej, całkowicie zapoznawany przez 
kierowników naszej polityki zia^raniicźnej, 
a który zbliżenie do Anglji odsuwana czas 
nieokreślony. Treść tego warunku zrozu­
mie ten, kto baczcie obserwuje system po 
Hlyki angielskiej nietylko w obecnej do­
bie, ale i w przeszłości. Chodzi nam mia­
nowicie o podkreślenie faktu, iż Anglja, 
iak olbrzymie mocarstwo, jak wszechświa 
towa potęga, nie uważa dla siebie za ko­
rzystne wiązanie się z małym stosunkowo 
Państwem, za jakie mimo wszystko należy 
uważać Polskę. W naturze polityki sojuszo 
w e j Anglji tkwi j tkwiła zawsze niechęć do 
sprzymierzania się z pojedyńczerni orga­
nizmami, natomiast za jedynie celowe u-

Waża ona traktowanie z ztwiększemi ugru 
powani&mł państw, oparbemii na 

Podstawach gospodarczych, czy też militar 
n,Vch. Ten doniosły fakt musimy sobie u-
Przytomnić, jeśli pragniemy aby nasze wy­
niki, zmierzające do zbliżenia sie. z Angją 
nie poszły na marne. 

Obecnie wiec należy sobie postawić 
Pytanie czy Polska w obecnej chwili u-
czestniezy w jakimś zespole państw, z któ 
r e.mi mogłaby wspólnie dążyć do przymie 

z Londynem. Otóż trzeba stwierdzić, 
jak dotychczas taki blok nie Istnieje. 

Związek państw bałtyckich, do które 
2° należy Polska, jest ugrupowaniem bar-
j k ° słabem i zjawiskiem przejśoiowem, 
Które musi zmienić zasadniczo swe oblicze 
z chwilą wejścia Rosji do koncertu mo­
carstw europejskich. Do małej ententy 

c-kka wejść nie może ze względu na o-
ecność tam Czechosłowacji, która jest 

większym naszym wrogiem na polu go 
"Podarczym i poważnym rywalem W wal 
^ o pośrednictwo .między Zachodem i 

schodem. Pozostaje więc sojusz Polski 
^ Francja, blok, z którym Anglja mogłaby 

S liczyć i z którym mogłaby zawiązać e-
*atual ne przymierze. Jednakże nasz so-

llu* Z F r a n c ' ą r a c z c ' oddala Polskę od An 
l % ani 2 e i i zbliża. Stosunki angiefeko-fran 
Ju*łe chwilami się poprawają, ale naogół 
jj narażone na ciągje niebeBpieezeństwa, 
^ ą c e zupełnym zerwaniem. To też An-
™* niezbyt chętnym okiem spogląda na 
ĵ Astwo, idące na pasku polityki francu-

t

 t & i i zmuszone w razie konfliktu do zwró 
się przeciwko Albionowi. 

Dlatego naczelnym zadaniem naszej po 
l i tyki na obecną dobę powinno być zbli­
żenie się do jakiegoś mocarstwa lub sil­
niejszej grupy państw, z któremj wspólnie 
moglibyśmy się ubiegać o ścisłe przymie­
rze z Anglja. , 

Tutaj wzrok' msz mus! paść na Włochy 
z któremi nie posiadamy żadnych intere­
sów sprzecznych, przeciwnie, wiążą nas z 
niemi liczne interesy wspólne natury po­
litycznej i gospodarczej. 

A więc przedewszystkiem Włochom w 
równym stopniu co i nam zależy ma osła­
bieniu Rosji sparaliżowaniu jej groźnych 
zarówno dla Włoch, jak i dla Polski pla­

nów pansławistycznych. które w Czecho­
słowacji posiadają gorliwego wyznawcę i 
orędownika. Pozatem w dziedzinie gospo 
darczej nigdzie nasz interes nie krzyżuje 
się z interesami Włoch, przeciwnie inłere 
sy te wzajemnie doskonale się uzupełniają 
że wymienimy choćby dążenie Rzymu do 
uniezależnienia się w dostawach węgla od 
Anglji i możliwość zaopatrywania się weń 
na Górnym Śląsku. 

Tak więc dążenie do ścisłego przymie 
rza polsko - włoskiego jest wysiłkiem na-
wskroś realnym i w razie dojścia do skut­
ku zapewniłoby Polsce nieobliczalne ko» 
rzyści. Dążenje/ to staje się aktualneml 

szczgólnie w obecnej dobie, gdy Włochy 
objawiają wyralną tendencję do zajęci* 
równorzędnego z Anglja j Francją stano­
wiska w Europie. W tym celu polityka 
wJ oska stara zawiązać ścisły blok państw 
oparty na wspólności interesów gospodar 
czych i politycznych, w którym doskonale 
miejsce znalazłaby i Polska. Nie możemy 
zaspać tego wygodnego momentu, i win­
niśmy usilnie dążyć do zawarcia ścisłego 
przymierza z Włochami, które w następ­
stwie — ze względu na wspólny interes go 
spodarczy Rzymu i Londynu — zaprowa­
dziłoby nas do zbliżenia z Anglja. 

J a n U r b a c h . 

Pożyczka włoska dla Polski. 
Około 12 i pół miljona dolarów. 

PRASA WŁOSKA O POŻYCZCE. Warsz. kor. „Republiki" telefonuje: 
Z kół dobrze poinformowanych dowia 

dujemy się, że już w najbliższych dniach 
do kasy skarbowej wpłynie pierwsza za 
liczka na pożyczkę włoską, otrzymaną 
przez rząd polski. Rata ta będzie stano­
wiła kwotę stu kilkudziesięciu miljonów 
lirów. 

Cała pożyczka wynosi 320 — 400 mi­
ljonów lirów; wypłacona będzie w dwóch 
ratach, a spłacona w dwudziestu latach z 
oprocentowaniem na 7 proc 

Pożyczka tu, jak wiadomo, jest pożycz 
ką prywatną, udzieloną przez grupą w {o 
skich negocjantów tytoniowych, jest za­

bezpieczona przez rząd polski dochodami 
z naszego państwowego monopolu tyto­
niowego { poręczona przez rząd włoski 

Umowa została podpisana w Rzymie. 
Niezrozumiałe są wiadomości pewnych 

odłamów prasy, jakoby pożyczka ta była 
poważnym czynnikiem dla sanacji nasze 
go skarbu, gdyż proste zestawienie cyfr 
wskazuje, ]ź stanowi ona nie wiele więcej 
niż połowę wydatków w miesięcznym bud 
żecje państwa polskiego, 

(Pożyczka wynosi około 12 1 pół miljo 
na dolarów, podczas gdy preliminowane 
wydatki na marzec okrągło 20 miljonów 
dolarów). 

Karanie przestępstw skarbowych. 
Specjalne wydziały skarbowe przy sądach okręgowych 

Warsz.-kor. „Republiki" telefonuje: 
Rada ministrów na ostatniem swem 

posiedzeniu zatwierdziła celem wnie­
sienia do izb prawodawczych projekt 
ustawy o karaniu przestępstw skarbo­
wych. Ustawa ta ujednostajnia dla całe 
Bo państwa postępowanie sądowo-admi 
nistracyjne w sprawach skarbowych. 
Zasadą projektowanej ustawy jest. iż 
wszystkie przystępstwa skarbowe pod 
legają orzecznictwu sądowemu z wyjąt 
kłem gdy podlegający karze grzywny 
wyrazi zgodę na postępowanie admini 
stracyjne lub gdy dobrowolnie podda się 
karze, jaka za dane przestępstwo skar­
bowe jest przewidziana. 

Winny przestępstwa skarbowego w 
myśl projektowanej ustawy ma do wy­
boru w sprawach, za które grozi kara 
pieniężna z zamianą na areszt wrazie 
niemożności zapłacenia, albo dobrowol 
nie zgodzić sie na postępowanie adml-
stracyjne z prawem odwołania się do 
wyższej instancji administracyjnej, 
bądź zażądania dochodzenia sądowego, 
przyczem w pierwszym wypadku orze­
czenia wyższej instancji administracyj­

nej nie może być zmienione na nieko­
rzyść odwołującego się, w drugim zaś 
sąd nie może być nlczem krępowany i 
przewidywana .karę może zarówno 
im • jak 1 powiększyć. 

j ^enla przestępstw skarbo­
wych mają być tworzone przy sądach 
okręgowych specjalne wydziały skarbo 
we, co przyczyni sie do wyspecjalizo­
wania sie sędziów w ustawodawstwie 
skarbowym, a tomsamem przyśpieszy 
jej bieg i zmniejszy koszt procedury. 

Dochodzenia w sprawach o przestę­
pstwa skarbowe prowadzone będą 
przez władze sądowe-śledcze, prokura 
tura jednak 1 sąd może zażądać od 

władz skarbowych dokonania docho­
dzeń w ramach środków jakiem} roz­
porządzają. 

Wprowadzenie nowej ustawy spo­
woduje zniesienie istniejących w b. za­
borze austrjackim urzędniczych sądów 
skarbowych przy władzach podatko­
wych oraz ujednostajnienie postępowa 
nie w sprawach o przestępstwa skarbo 
we na terenie całej Rzeczypospolitej. 

Wpływy z podatków w lutym. 
Wydajność podatków wzmogła się o 50 proc 

w porównaniu ze styczniem. 
Warszawa, 12 marca. 

Polska Agencja Telegraficzna. 

Tymczasowe zestawienia wpływów nie 
których podatków i monopolów za m. luty 
wskazuje, że w trzec'ej dekadzie ub. m. 
w której, jak wiadomo, przypada termin 
ostateczny wpłaty pierwscej raty drugiej 
zaliczki, skarb pań*twa z podatków bez 
pośrediniSich otrzymał 22,585,431,31 fr, z\. 
gdy W pierwszej dekadzie tego miesiąca 
wpływ z tego źródła stanowił 1,875,988,39 
fr. ził., w drugiej zaś 9,131,346 fr. zł. W 
trzeciej dekadzie zatem 'wpłynęło (dwa ra 
zy tyle podatków bezpośrednich, co w 
pierwszych dwuch dekadach łącznie. 

Z podatków pośrednich (od spirytusu, 
cukru, węgla i oleju skalnego) skarb pań 
stwa otrzymał w trzeciej dekadzie lutego 
4,066,045,18 fr. zł., gdy z pierwszej dekady 
z tego źródła wpłynęło 2,523,516 fr. z}., z 
drugiej zaś 3,937,855 fr. ztł. 

Opłaty stemplowe dały w trzeciej de­
kadzie 1,462,085, w pierwszej zai 864,200 
fr. zł. i w. drugiej 1,472,274 fr. ził. 

Monopole dały w trzeciej dekadzie łu 
tego 1,949,883 fr. zł., gdy w pierwszej de­
kadzie 515,369 fr. zł., W drugiej zaś 
1,762,486 fr. zł. 

Z ważniejszych podatków w traedej 
dekadzie ub. m. wpłynęło do skarbu pań 

Paryż, 1.2 marca. 
Agencja Wschbdnia. 

„Giomale d l ta l ia" i „Trybuna" oma­
wiają pożyczkę włoską dla Polski. Oba 
dzienniki spodziewają się poważnego suk 
cesu gospodarczego po tej pożyczce, po 
nieważ Polska przyznała Włochom znacz 
ne ułatwienia wywozowe i koncesje w gór 
nictwje. Gwarancja monopolu tytuniowe 
go polega na tym, że połowa surowców/ 
zużywanych w tym monopolu w ilości 
dwóch miljonów kilogramów rocznie Pol 
ska obowiązuje się sprowadzać z Wioch 

Na wypadek wojny budynki należące 
do monopolu tytułowego uznane zostaną 
za własość włoską. 

stwa razem 30,055,446,89 fr. zł., gdy w-
pierwszej dekadzie wpływ ten wynosił ty l 
ko 5,779,074 fr. zł., w drug. zaś 16,303,982 
fr, zł. Ogółem w ciągu lutego wpłynęło z 
ważniejszych podatków i monopolj 52,137 
tys. fr. zj., bez podatku majątkowego, zaś 
25,104,000 fr. zł., gdy w miesiącu styczniu 
te same podatki \ monopole dały 18345300 
fr. zł., a bez podatku majątkowego 
16,755,700 fr. zł. Wydajność podatków mi 
mo obciążenia podatkiem majątkowym 
wzmogła się o 50 proc., przyczem najwy 
datniej zwiększyły się wpływy podatko­
we z przemysłu i handlu, od dochodów, 
od spirytusu, węgla, oleju skailnego oraz 
tytoniu. 

OBIEG BANKNOTÓW. 
W dniu 31 grudnia wartość obiegu 

banknotów w Polsce stanowiła 102 mil­
iardy fr. zł., co wynosiło na giowe lud­
ności 4 fr. zł. 

W dniu 1 marca obieg banknotów 
zwiększył sie do 307.000.000 fr. zł. czyli 
12 fr. na głowę, co wywiera korzystny 
wpływ na rozwój życia gospodarczego 
w Polsce. 

Zaznaczyć należy fe wartość oblogn 
na głowę w Polsce jest jeszcze niższa 
niż w państwach ościennych. 

PODATEK OBROTOWY I OBRÓT DE­
WIZAMI. 

Warszawa, 13 marca. 
Polska Agencja Telegraflctna. 

. Sejmowa komisja skarbowe - budżeto 
wa pod przewodnictwem posła Byrki u-
chwaliia na wniosek posła Frostiga jedno 
głośnie zapfosić ministra skarbu do złoże 
nia na najbliższym posiedzeniu wyjaśnień 
w sprawie rozporządzenia prez. Rzpljtej 
z dnia 16 lutego 1924 r. o podniesieniu stc 
py podatku obrotowego 5 dochodowego, 
w razie zaległości o pół proc dziennie, 

Na podstawie referatu posła Byrki z» 
łatwiono projekt ustawy o przedłużeniu 
pełnomocnictwa dla ministra skarbu do 
regulowania obrotu walutami i dewizami 
w drodze rozporządzeń. 



Str. 4. O ^ - P U D U R A 

Ust otwarty 
w sprawie subsydjum dla Ł. O. F. 

Do członków rady miejskiej. 
Panowie Radni! 
Dziś macic rozstrzygnąć, czy łódz­

kiej orkiestrze filliarmonicznej należy 
udzielić subsydjum, czy też nie. 

Wiem. że jest wśród was dużo par-
tjl, dzisiaj zaś iprzy rozstrzygnięciu tej 
u,aJqcej kwestji musicie być jedną jedy­
ną partją. 

Łódzka orkiestra fiłharmoniczna mu 
si otrzymać subsydjum. Czerni byłoby 
nasze miasto bez Filharmonii? Jesteś­
my tak biedni w artystyczne i (kultural­
ne instytucje: nie mamy ani uniwersyte 
t u ani politechniki, ani galerji, ani mu­
zeum, ani opery. 

O wiele łatwiej jest powiedzieć, co 
mamy. aniżeli czego nie mamy:. Bo to 
co mamy możemy policzyć na palcach. 
Żyjemy na prowincji miedzy miastami 
i w mieście miedzy prowincjami. Chce­
cie — wy to jedynie, co posiadamy uczy 
nić niemożliwem? Chcecie —iwy to, co 
w ciągu szeregu lat dzięki garstce niez­
mordowanych ludzi i przyjaciół muzy­
ki stworzone zostało, przez Wasze cof 

nięcie subsydjum zniszczyć? Łódzka 
orkiestra filhannoniczna jest chlubą na 
szego miasta. Każdy wtorek stal się 
dniem święta, stał się cudem w naszym 
dolarowym grodzie. W najniekorzyst­
niejszych warunkach ono powstało, w 
najgorszych okolicznościach ono się roz 
wija i żyje. Dalej jednak żyć nie może. 
Umiera... Łaknie oddechu. 

Panowie Radini! 
Dodajcie mu tchu! • 
Dziś nie debatujcie. Pozwólcie or­

kiestrze żyć. Nie zniszczcie cudu! Mu­
zykalna Łódź będzie Wam wdzięczna. 
Wybrailiście 13-go marca jako dzień 
rozstrzygnięcia losu orkiestry. Nie bądź 
cie zabobonni. Niech ten dzień feralny 
będzie dniem nicferalHym dla łódzkiej 
orkiestry filliarmonicznej. Od dzisiejsze 
go czwartku zależy, czy każdy wtorek 
zostanie się dniem święte dla Łodzi, czy 
też dniem smutku i żałobnego wspom­
nienia: — Była kiedyś w Łodzi orkie­
stra fiłharmoniczna. 

Henryk Zimerniana. 

Z muzyki. 
K o n c e r t symfon iczny . 

D y r e k c j a : B r o n i s ł a w Szulc. 
S o l i s t a : A l f r e d H o e h n . 

Pewne podobieństwo, a lepiej jesz­
cze pokrewieństwo duchowe łączy Bur 
leskę Straussa i symfonję pierwszą 
Brahmsa. O ile bowiem ta ostatn!r.. pow 
stała pod silnym wpływem Beethowe-
na, widocznym nie tylko w same; kon­
t u ukcji, ple 1 w założeniach tematycz­
nych, o tyle znów Strausa z kolei n :e-
jedno w tym swym dość wczesnym lit-
worze zaczenpmąl od Brahmsa. Lecz mr 
mo to, oryf, r.alne rysy przyszłego 
twórcy „TiMa Bulenspiegla" l tu już wy 
stępują1 jego Buileska na orkiestrę ! for 
tep;an skrzy się aż od pełnych barwy i 
pomysłowości efektów łnstrumentacyj-
nych. 

Obydwa te utwory prowadź'! p. 
Szulc z inrejętnością wytrawnego dy­
rygenta, znakomicie nad orkiestrą pa 
nującego, świadomego celów 1 środków 
dla ich osiągnięcia. Z orkiestry wydo­
był maximum tego, co dać mogła, to też 
jego wysiłek stał się sukcesem artysty­
cznym, zaszczyt przynoszącym zarów­
no jemu jak i naszym filharmonikom. 

Ale n!e tylko w części symfonicznej 
miała orkiestra swój dobry dzień- Pod­
kreślić tu bowiem musimy, z pełnym 
zadowoleniem, z jakim każde dobre po­
czynanie orkiestry witamy, doskonalić 
opanowany, staranny i jednolity akom­
paniament do koncertu Ss-dur Beetho-
venai P. Hoehn, którego talent odtwór­
czy już niejednokrotnie ipodziwiać mog­
liśmy, i tym razem dał interpretację 
skończoną technicznie, głęboko wyczu 
tą, pełną ekspersji, owianą jakimś polo­
tem romantycznym, który cechuje in­
dywidualność tego wirtuoza i artysty 
zarazem. W „Burlesce" Straussa wyka 
zał p. Hoehn niezwykła* biegłość: za­
dziwiała wprost ta łatwość i swoboda, 
z jaką kreował 'najeżoną trudnościami 
partję firtepianową. Szkoda tylko, iż 
głuche i przytłumione brzmienie instru­
mentu nie pozwoliło ortyście wydobyć 
zeń tyle barwy, ile Strauss nadal forte­
pianowi, jako czynnikowi z aparatem 
orkiestrowym równorzędnemu. 

L. P. 

C Z Y T A J C I E 

Echa krwawych dni. 
Na dzisiejszej sesji sądu okręgowe­

go" znalazła sie sensacyjna sprawa rrze 
ciwko 24 letniemu Hieronimowi Jędrze 
jewskiemu, 241 letniemu Bronisławowi 
Blotnickiemu, 29 letniemu Romualdo­
wi Piwowarskiemu, 21 letniemu Wlady 
sławowi Jaśkiewiczowi. 22 letniej Ra­
cheli Halberg i 23 letniej Frajdli Peter, 
oskarżonym o to, że w czwartek dnia 
19 lipca 23 r. na Górnym Rynku w Ło 
dzi brali udziaił w zbiegowisku, które 
działając wspólnemi siłami uczestników 
dopuściło się przeciwdziałania przemo 
cą policyjnej sile zbrojnej, zawezwanej 

do rozproszenia zbiegowiska, pfzyCźenl 
Mailberg i Peter użyli broni palnej, mia­
nowicie strzelały z rewolweru ze 
swych mieszkań do tłumu ew. policji, 
pierwsza z nich raz jeden z balkonu 
nierwszego piętra realności przy ulicy 
Rzgowskiej nr: 15, ostatnio zaś dwulcro 
fcn'e z balkonu drugiego piętra domu 
przy ulicy Sieradzkiej nr. 3. 

Do sprawy zawezwano 28 świad­
ków. , . 

Sprawa ta rozpartywana iest już W 
drugim terminie. As 

Rehabilitacja. 
W swoim czasie S. O. w Łodzi roz­

ważał sprawę przeciwko właścicielowi 
składu obuwia Wincentemu Iwańskie-
mu.oskarżonemu o kazirodztwo, t.j. o 
stosunek płciowy ze swą córką. 

S"<rawa powyższa poruszaną była 
przed wojną za czasów zaborców na­
stępnie za okupantów, wreszcie przez 
sądownictwo polskie. 

Sąd skazał I. pp pozbawieniu ipiraw 
na 4 lata ciężkiego więzienia. 

Niezadowolony z wyroku powyższa 
go Iwański podał skargę apelacyjio.. 

Sąd apelacyjny w. Warszawie wy­
rok pierwszej instancji uchylił i Iwanie 
kiego od wszelkiej odpowiedzialności 
dla braku dowodów uwolnił As. 

Teatr, muzyka i sztuka. 
TEATR MIEJSKI. 

Dziś tj. w czwartek teatr miejskj daje świetną 
kom. wybornie graną przez naszych artystów p.t. 
„Polowanie na mężczyznę". 

W piątek wielka premjera — nowość, dantt 
będzie kom. do napisania L. Pirandello p.t. „Sześć 
postaci scenicznych w poszukiwaniu autora". Re 
źyser Tadeusz1 Leszczyc. 

W sobotę o godz. 4 po pol. po cenach znacz 
nie zniżonych „Jabłuszko", o godz. 8.15 wiecz. 
„Sześć postaci scenicznych w poszukiwaniu au­
tora". 

KONCERT SZYMANOWSKIEJ W T. M. M. 
Jutro w piątek o godz. 8.30 wiecz w Tow. 

Mit. Muz. odbędzie się wieczór pieśni Stanisławy 
Korwin-Szymanowskiej. Talent znakomitej artyst 
ki zabłyśnie w całym szeregu pieśni Mozarta, 
Schuberta, Karcla, Debuss'ego i Szymanow­
skiego. 

OSTATNI WYSTĘP YVETTY GUILBERt. 
Dziś w czwartek o godz. 8-ej wiecz. w sali 

Filharmonji odbędzie się ostatni występ słynnej 
Yvetty Guilbert, która wykona zupełnie nowy 
program a m. in. piosenki Paryża, piosenki poe­
tów oraz piosenki studenckie przy akompania­
mencie znakomitej pianistki p-ni Mary Brawers. 

KONCERT TURCZYŃSKIEGO. 
Ra niedzielnym koncercie ponpłudniowym 

w dniu 16 b. m. o godz. 4-ej po pc?rv w sali Fil-

harmciji wystąpi z recitalem Chopinowskim zna­
komity nasz pianista prof.. Józef Turczynski, 
który ostatnio koncertował z wielkim powodze­
niom w Zurychu, Wiedniu i Skandynawji. 

TRAGEDJA OSTATNIEGO CARA 
Pod tym tytułem znany publicysta p. Leon Ke 

złowski wygłosi u nas odczyt, który wzbudził wici 
kie zainteresowanie 'w Warszawie. 

P. Kozłowski — tłumacz pamiętnika cara Mł 
kołaja II i znakomity znawca Rosji — rozporządza 
niezmiernie ciekawym i nowym materjałem dla 
charakterystyki ostatniego cara. 

Prelegent roztoczy tragiczną historję Miko­
łaja II na tle olbrzymiej katastrofy dziejowej, wy­
jaśni rolę carowej i Rasputina w dziejach upadku 
państwa rosyjskiego. 

Opowie ciekawe szczegóły z hislorji przewro* 
tu w Rosji i zamordowanie b. carskiej rodziny. • 

ODCZYT HENRYKA ZIMMERMANA. 
. W związku ż zapowiedzianym na 14 

b.m. odczytem "Henryka Zimmermama w 
Filharmonji, dowiadujemy się, że do dy 
skusji, która odbędzie się po prelekcji za 
pisał się cały szereg znanych osobistoś 
ci ze świata naukowego naszego miasta. 

Z (powyższego sądzić' należy, że od­
czyt ten zasłużył sobie w zupełności na 
to zainteresowanie, jakim go darzy pu­
bliczność, wykupując tłumnie bilety. 

SZ. A S Ł 

Świat jednak 
postawił na swojem... 

Świat nSe mógł się doczekać, aż Szałn 
iłele skończy Łat szesnaście. Świat chciał 
koniecznie, aby Szajndele już obecnie 
przy swoich marnych dwunastu latach za­
częła pracować. Potrzebował już pracy 
jej rącząt — bez pracy zaś nie chciał jej 
fcywić. 

Właściwie pracowała ju* oma od 4—5 
roku życia. Będąc jeszcze majem dziec­
kiem pomagała już matce w gospodarstwie 
Matka miała sześcioro dzieci, a Szajndele 
była najstarszem z nich. Wszyscy więc w 
domu: ojciec, matka a nawet sąsiedzi z 
aieoierpliwością oczekiwali', aż urośnie, l i 
Drąc dni, lata, biedy już będzie dorosłą, 
aby móc matce pomagać. 

— Jesteś już dużą dziewczyną, Szajn­
dele. Taka jak ty powinna już matce być 
pomocną — strofowała ją ciotka, gdy przy 
szła odwiedzić jej rodziców. 

— Ażeby dziewczyna sześcioletnija nie 
rnog-ja pomagać matce w szorowaniu stat­
ków, lecz biegała i bawiła się z dzieśmi — 
dorzuciła jakaś dobra sąsiadka, widząc jak 
matka wybija się z sił i nie może się upo­
rać ze sprzątaniem domft. 

i Szajndele będąc jeszcze dzieckiem, po 
magala jej w wyehowywamju młodszego ro 
dzeństwa. We wszyśtkiem naśladowała 
matkę, na wątłych swych rączkach nosiła 
najmłodsze dziecko, kołysała je śpiewając 
i nieraz bywało, gdy maleństwo nie chcia­
ło sie. uspokoić, wrzeszcząc nieustanwie, a 
Szajoded* nie mogła na to poradzić, matka 
zaś była zajęta resztą dzieci— wpadła na 
oryginalny pomysł, i aby oszukać dzleckoi 
przytykała jego główkę do swojej piersj... 

Albowiem jedyną przyjemnością w ży 
tiu jej ojca było — płodzić dzieci.. I 

Oddał on Światu wszystko co posiada-
swój czas, pracując po całych dniach i u-
ważając nawet połykanie swojej strawy za 
stratę czasu. Przyszedłszy późną nocą do 
domu spracowany, położył się do łóżka. 
Innych przyjemności w życiu swem nie za 
znał. Płodził wiec na rachunek świata. 

A Saajndel, wyrastając z dzłeo]nnych 
swych lat była ciągle gnana od piastowa­
nia dziecka do szorowanfia statków do sła 
nia łóżek i zamiatania podłogi. 

Potem przyszła nieszczęsna szkoła, 
Szajndele musiała uczęszczać do szko 

ły. — 
Było to ijstną katastrofą dla matki jako 

też dla Szajndfli. Biorą pożyteczną istotę 
pomagającą w rodzenju ludzi i sadzają ją 
na ławie szkolnej na całe pół dinia, by ra 
zem z ininem; trawiła czas napróżno! 

Matka przeklinała szkołę, a Szajndele 
pomimo, że z dniem każdym bardziej się 
przywiązywała do nowego swego otocze­
nia iji do nauczycielek, litowała się nad mat 
ką i nie mogła spokojnie usiedzieć w kla­
sie. Za to stracony czas w szkole odrabia 
ła w czasie drugiego południa. Odrabiała 
ona lekcje patrząc oczami w książkę jedno 
cześnie myjąc rękami statki. Piśmienne ro 
boty wykonywała prawą ręką, trzymając 
lewą dziecko, jj ucząc si:ę na pamięć ,,Po-
ejtry' Langfelllowa,, jednocześnie usypiała 
dziecko. 

Lecz świat nie fcadawal«iał się tem tyl 
ko, że SzajndJa pomaga matce w rozpła-
dzanliu ludzkości. Domagał się od niej pra 
cy bardziej produkcyjnej: stroić lalki w 
peruki dla dzieci bogaczów, wiązać fre-n-
złe dla ozdobienia wytwornych okryć dam 
skich, przyszywać guziki, Wszyscy, któ­
rzy ją znali, żądali tego od niej: ojciec, mat 
ka i ciotka z Opatowa, która odwiedzała 
jej rodziców cO sobotę. 

— Ażeby taka duea dziewczyna ne 
mogła pomagać matce? Tylko je i nic nie 
robi!... 

— Ja w jej wieku już dawno zarabia­

łam na chleb — dodała matka. 
— Teraz podczas ferji szkolnych mo­

głabyś naprawdę przynosić do domu 3—4 
dolary tygodniowo. Mniejsze od ciebie 
dziewczynki już zarabiają, — ciągnęła da­
lej ciotka. 

— Czyżbym nie chciała? Cóż poradzić 
że nauczycielka nie chce mi wydać świa­
dectwa zwolnienia, ze szkoły? — usprawie 
dliwiała się obwiniona. 

— Otóż ci Ameryka! Przychodzi, nau­
czycielka i dyktuje ci co masz robić ze 
swojem dzieckiem! Tyś je rodziła, wynosi 
ła, karmiła — powinnaś więc mieć głos 
rozstrzygający!,.. 

— Dlaczego nic daje ci nauczycielka 
tych 3—4 dolarów, jeżeli jest taka dobra 
i "ie pozwala ci pracować? -— rzecze ciot­
ka. 

' I rzeczywiście głupia nauczycielka 
przeciwstawiła się żądaniu świata i nie da 
ła Szajndele zezwolenia, by mogła przyjąć 
pracę. Nauczycielka owa, rumunka z po­
chodzenia, stara pan"a, wyobrażała sobie 
że świat niema jeszcze prawa do Szajndele 
z jej nędznemi 12 latami i że może pocze­
kać jeszcze trochę aż podrośnie i skończy 
lat szesnaście. Świat jednak poradził so­
bie, wbrew i naprzeksór starym pannom. 

Szajfidele biegała od fabryki do fabry 
ki, od jednego składu lalek do drugiego, 
Wszędzie wprawdz* odnoszono się do "iej 
z litością, wszędzie chciano ofiarować bie 
dnej dziewczynce, którą nędza zat»ędza do 
pracy, zarobek. Wszędzie jechrmk wtrąca 
ło się gl uple prawo, zabraniające przyjmo­
wać dfcieci do pracy. 

— Ile liczysc lat, dziecino — pyta»o 
ją. , 

. — DwMiaśeie lat — ed»owr»ekła Szaju 
dele, słabym głosikiem winowajczyni. 

—• Chodzisz jeszcze do szłcoły? 
— Tak — kiwnęła Szajndele główką. 
— A zezwolenie nauczycie1^ masz? 
— Nie, ałe już jestem dorosłą dziew­

czynką — spierała się Szajndele. 

— Szkoda. Nic nie mogę nato poradzić 
odpowiedział zarządzający z żąłem, że ni<? 
może wyzyskać pracy dziecka. 

— Czy to prawo nie jest barbarzyń* 
skie? — zwrócił się później zarządzający 
do swoich ludzi — nie dają bednym dzie­
ciom żyć. Byłaby i robota.tańsza i młode 
dzieci miałyby z czegoś żyć, Źlj-są ludzie 
na świecie — konkludował. 

Świat jednak nie mógł czekać, aż Szajn 
dele skończy lat szesnaście. Świat potrze 
bowaj jej pracy.T oczywiście poradził so­
bie naprzekór wszelkim głupim prawom ł 
starym humanitarnym partoom o szlachet­
nych sercach. 

Pewnego poranku leżała sobie Szajn­
dele w łóżku i rozmyślała nad tem, jak 
przyjść z pomocą światu w jego walce z 
glupjemi prawami i sitaremi pannami — na 
uczycielkami, — rozmyślała długo, gdy 
nagle zeskoczyła z materacy i, umywszy 
się zajęła uporządkowaniem swych wło­
sów. Długie warkocze owinęła sobie o-
koło ciemienia na kształt kołacza, podsu­
nąwszy pod nic wjosy peruk od blek, kio 
re wyrabiała tajemnie w domu. Włożyła 
na siebie starą suknię matki i zasznuro­
wała ją mocno, by przylegała do cjała. Pod 
bluzkę podsimęłn chusteczki aby piersi u-
wydatauały się silnie — i tak poszła do fa 
bryki, o której czytała w gazecie, że po­
szukuje dziewcząt do pracy. 

— Ile liczysz lat — zapytał zarządza­
jący.- ' , • 

— O, jestem już dużą; przeszło oś»-
naśee. 

Zarządeajaey.niewiele ią badsł, gdyż 
było dużo roboty. Sznindele zgodziła s i ' 
za cztery dolary tygodniowo. 

Z eałej »My spieszyła Szam dele do d»* 
JBU, by zwiastować matce dobrą nowinę-

— Przyjęta! — krzyknęła Srajmdele z 
zapartym tchem, gdy przeszła przez próg. 

Świat nareszcie swego dopiął. 
Tłum M. Sz» 
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Niejednokrotnie -wskazywaliśmy, i ż 
™ska jest typowym krajem, który po­

gada swoisty charakter logik] gospodar-
C z e J. Jednym z najbardziej typowych 

5 objawów jest zupełne nieliczenie się z 
argumentami natury finansowej, jakkol-
~ i €k w naszej dobie odgrywają one nia 
chodzie, pierwszorzędną rolę. Szczegól­

nie laskrawo występuje ta cecha w dy-
UsHi która poprzedziła odbywającą się 

ankietę, nad projektem ustawy 
P^erachowaniu zobowiązań prywatno-

p I a ^ y c h . 
^° też, ze względu na autorytet nau-

° w y eksperta nie można pominąć mil-
l^iem, opinji profesora ekonomji, n a 

•"iWersytecle Jagiellońskim d-<ra Ada-
Krzyżanowskiego, który w jednym, z 

^aijuch numerów „Ćzasm" wypowiada 
f^e uwagi nad wymienionym wyżej pro­
stem. 
. Prof. Krzyżanowski kończy swój ar-
v»uł oświadczeniem, iż zajął stanowisko 
j^dewszystkiem fiskalne, gdyż, stosun-
i ftnainisowe są u nas szczególnie trudne 

Pozostaną nimij przez szereg lat, dla-
efi° ustawa waloryzacyjna, zapoznająca 
•"kresy fiskalne będzie szkodliwą. 

Prof. Krzyżanowski pisze: 
„Wedle projektu na żądanie którejkol­

wiek strony nastąpi przerachowanie zobo­
wiązania na złote na zasadzie wartości ru­
bli,, marek niemieckich, koron austriackich 
marek polskich w stosunku do złota w 
chwili powstania zobowiązania. A zatem 
będzie równych stu złotym 38 rubli, 81 ma­
rek, 95 koron przedwojennych. Dla zobo­
wiązań późniejszych będzie miarodajnym 
przedewszystkiem kurs giełdowy. Pewien 
procent w ten sposób obliczonej jeszcze nie 
oznaczony, w projekcie ma stanowić sumę 
którą będzie zobowiązany dłużnik zwrócić. 
Chciałbym przedstawić kilka argumentów 
przemawiających za niskiem oznaczeniem 
stawek, przyczera zaznaczam wyraźnie, że 
Jestem świadom ujemnych stron tego roz­
wiązania, niejednokrotnie niekorzystnych 
dla wierzyciela, skądinąd zasługującego na 
uwzględnienie. Atoli, z drugiej strony nie 
tapomnijmy, że projekt przyznaje walory-
tację tym wierzycielom, którzy tanio nabyli 
Wierzytelności w zamiarze spekulowania 
na waloryzację, bo wyodrębnienie kate-
gorji wierzycieli jest niewykonalnem". 

"Tezę swoją uzasadnia prof, Krzyża-
W s k [ następującymi argumentami: 
1) obecna wysoka stopa procentowa 

W l ę c dochód otrzymywany z kapitału 
*emawia za t e r n , b y •wierzycielom przy 

jedynie część i c h wierzytelności!, 
j a s z c z a , iż miernikiem wartości wypo-
^ c Ł o n y c h kapitałów nie mogą być ceny 

* a rów, jeno zmiany stopy procentowej, 
dłużnikom będzie trudno spłacać 

przycięl i z zaciągania nowych długów, 
Pfzed wojną było regułą, 
3) sytuacja finansowa państwa prze-

*wia za faworyzowaniem dłużników 
W "Wskutek trudności technicznych w 

^Podatkowaniu kapitału ruchomego, wie-
^7 c :e le uchylą się z pod opodatkowania, 
^kdnocześnie dłużnicy płacić będą mniej 
i * Podatki, wskutek pomniejszenia się 
(, "piątków \ dochodów; wynikliem tego 

zniżka dochodów podatkowych, 
r a z i e waloryzacji, 

t l ę dochody z podatków spadną jesz 

•V 
zwaloryzowanych zobowiązań po 

Mol ^ y s o k i ' C | h stawek, nastąpi ob"iżenie 
^ r^&ci wytwórczej społeczeństwa, gdyż 

. wypadku procenty i raty amorty-
B e musiały być spłacone z ka-

j t j " obrotowego społeczeństwa, co jest 
w ĵ °2naczne, z osłabieniem siły podatko-

carstw wytwórczych. 
ty 0 też konkluduje prof. Krzyżanowski 

Wywody, które podaliśmy w skondertl 
4 n e i formie, w sposób następujący: 

iiDlatego uważam przyznanie Wierzy­
com najwyżej 10 proc. ich należytości ze 

wskazane z punktu widzenia interesów pań 
stwa 1 całego społeczeństwa. Cyłrę tę uwa 
żarn za maksymalną. Powinna ona doznać 
wydatnego zniżenia w wypadkach trudnego 
położenia dłużnika". 

Z punktu widzenia finansowego, jako-
leż moralności płatniczej, która winna 
być szczególne gorliwie przestrzegana w 
krajach potrzebujących dopływu kapita­
łów zagranicznych dla zużycia ich prze-
dewszystkie w celach kredyt owych, argu 
menty prof. d-ra. Krzyżanowskiego nie są 
do obron;eniaj)Mogą one bowiem, w naj­
lepszym razie?' mieć charakter intencji 
upozorowania słuszności wydziedziczenia 
wierzycieli, z części, posiadanego przez 
nich majątku; n;gdy zaś nie są w stanie 
wykazać celowość; kredytowej, lecz naj­
wyżej mogą być zrozumiale, z punktu wi­
dzenia oportonizmu fiskalnego. 

Prof. Krzyżanowski stwierdza, iż kapi­
tały dają obecnie dziesięciokrotny dochód,• 
aniżeli przed wojną, przyczem dodaje, iż 
„odpowiada to dzisięciokrotnemu obniże­
niu się wartości kapitału". Zarazem pod 
kreślą, iż „błędem byłoby mierzyć war­
tość -kwot wypożyczonych w charakte­
rze kapitału silą kupna pieniąca wobec 
towaru" przyczem uważa, iż jedynie stopa 
procentowa jest tym miernikiem. Stano­
wisko to jest w zupełności niesłuszne. Po 
gląd prof. Krzyżanowskiego na sposób mje 
rżenia wartości kapitałów jest równie 
skrajny, jak pogląd zalecający mierzenie 
ich ilością kupionych towarów. W krót­
kim artykule nie można przytaczać wszy 
stkich argumentów. Zostawmy to! Zaga 
dnienie należy •rozpatrywać zupełnie, z 
innego punktu widzenia. 

Wierzyciel winien otrzymać cają po 
życzoną substancję, a więc równowar 
tość pewnej ilości złota, będącego pod 
stawą do oceniania wartości zobowią 

Kurs waloryzacyjny franka złotego. 
Czwartek 13 marca 1.800.000 mk. 
Piątek 14 marca 1.800.000 mk. 

Dla o p ł a t ko le jowych i t e legra f i cznych: 1 , 8 0 0 , 0 0 0 m k 
Dla w y r o b ó w t y t u n l o w y c h : 1 , 8 0 0 , 0 0 0 m k . 

1 t e g o powodu, że dłużnicy są iden-
^1 z producentami i przez koniczmość 

Na wspólnych konferencjach prze­
mysłu w ministerstwie skarbu ostatecznie 
ustalono zasady wymiaru podatku mająt­
kowego: 

1) Pierwsza i druga zaliczka na poda 
tek majątkowy będzie obliczona ściśle we 
dług brzmienia rozporządzeń t j . na zasa­
dzie ustalonych, przez władze obrotów. 

2) Podatek majątkowy będzie wymię 
rzony do końca roku bieżącego. Przy wy 
miarzc jego komisje podatkowe będą 
zwolnione od obowiązku stosowania się, 
do ustalonych przez władze obrotów. 

3) Sumy wpłacone na zaliczki, a prze 
kraczające należny od majątku podatek, 
będą zaliczone na inne podatki. 

4) Komisje do wymiaru podatku mająt 
kowego będą skonstruowane w ten spo. 
sób, aby dla wymiaru podatku określonej 
grupy były powojane osoby z tejże samej 
grupy t j . komisja, wymierzająca podatek 
od przemysłu włókienniczego, będzie się 
składała z przedstawicieli przemysłu włó 
kjenniczego. 

5) Związki przemysłowe zostały powo 

zan. 
Jak mógłby prof. Krzyżanowski utrzy 

mać swą tezę, wobec anglika lub amery 
kanina posiadającego wierzytelności w 
Polsce, który ulokowawszy zwróconą mu 
część kapitału pieniężnego w swej ojczyż 
nie otrzyma normalnie od 4 proc. do 5 
proc. Użyć pragniemy jedynie tylko te 
go jedynego argumentu, aby wykazać, na 
jakich kruchych podstawach opiera się 
rozumowanie sza", prof. Krzyżanów 
skiego, * 

Prof. Krzyżanowski, obawia się trud 
ności w spłatach, wobec nieprzychyl­
nych 'warunków dla zaciągnięcia nowych 
długów. Czy może być coś łatwiejsze 
go, aniżeli rozłożenie spłat na szereg 
lat? Również argumenty o zmniejszę 
•niu się wpływów podatkowych, nie w y 
trzymują krytyki . gd-vż nie może tu cho 
dzić o znaczniejsze kwoty. Odyby na 
wet tak było, to przeprowadzając usta 
we o częściowej opłacie zobowiązań, 
podcinamy zaufanie nie tylko w kraju, 
ale przcdbwszystkieim zagranicą. Gwa 
rancja, zapewniająca rozwój kredytu 
jest niezachwiana pewność, Jż wierzy 
Icluość w żadnym wypadku, bez zgody 
wierzyciela, nie może być umiejszona 

Czy mamy naśladować wzory boi 
szewiokie, które obecnie przy nawiązy 
wanki stosunków z zagranicą, dają się 
im samym tak dotkliwie odczuwać! 

Wreszcie przytoczony przez prof 
Krzyżanowskiego argument o zumiej 
szeuiu się zdolności wytwórczci, w ra 
zie konieczności, pełnej spłaty zobowią 
zan, jest dla Każdego, obeznanego z wai-
runkami ipTodukcji zupełnie nieprzekouy 
wując3'\ Produkcja nie może opierać się 
na tak kruchych podstawach, jak nie 
słusziwm bogaceniu się. Jej finansową 
podstawą przy braku dosta.tecznyc 
środków obrotowych^ jest kredyt. Czy 
może się on wytworzyć w państwie 
sabotującymi, święte dlai każdeco kzm-

Ostateczne zasady wymiaru 
podatku majątkowego. 

Ministerstwo skarbu zapowiada ściągnięcie całego 
podatku do końca roku. 

lane do przedstawienia władzom swych 
przedstawicieli do komisji wymiarowych 

* * 
Powyższe zasady zostały przez przed 

stawicicli rządu sprecyzowane po odby­
tych onegdaj w ministerstwie skarbu oraz 
ministerstwie przemysłu j handlu konfe­
rencjach. Na konferencjach tych wysunęli 
przedstawiciele przemysłu cały szereg pa 
stulatów, w sprawie ulg oraz omówili 
kwestję interpretowania n%taw przez 
rzędy skarbowe. 

Przedstawiciele ministerstwa skarbu 
powtórnie stwierdzili, że termin do skla 
dania zeznań i wpłat podatku dochodowe 
go od dochodu za rok 1923 został prze­
dłużony do 23-go kwietnia r, b,, a dla ak 
cyjnych { spółek z ogr, odp. pozostawiono 
termin 1 maja. 

Między jnnemi sprawami wysuwał: 
przemysłowcy kwestję nie ścisłego spre« 
cyzowania pojęcia handlu „hurtowego" i 
„detalicznego" a władze, obecnie przy­
rzekły w krótkim czasie definitywnie spra 
wę tę rozstrzygnąć. 

Po omówieniu całego szeregu spraw 
aktualnych konferencje zakończono. (R) 

GIEŁDY. 
DOLAR 9,800.000. 

W obrptach prywatnych dolar do­
szedł do te] wysokości. Przyczyn nale­
ży doszukiwać przedewszystkiem, we 
fatalnym stanie rynku kredytowego. 

GIEŁDA URZĘDOWA. 
GOTÓWKA. 

Dolary 9350.ooo—9.300.000. 
Dolary kanad. 8.975.ooo, 
Franki franc 362.500—360.000. 
Funty a ngiel. 40.050.ooo. 
Liry włoskie 395.000. 

CZEKI. 
Belgia 325.000—327.000. 
Holandja 3,475.ooo-3.450.000. 
Londyn 40.250.ooo—39.900.000. 
Nowy Jork 9,350.ooo—9,300.000. 
Paryż 380ooo—370ooo 
Praga 269,750—264ooo 
Szwajcaria 1,617,500 —l,605Oyo 
Włochy 395000 —387,750 
Złoty frank l.SOlooo 
MHjonówka 1000 — 800 
Bony złote l,350ooo—l,400ooo 
Pożyczka doi. 5,600ooo—5,64 Oooo — 

5,600ooo 
Tendencja zwyżkowa szczególnie dla 

franka francuskiego. 

talisly, prawo nienaruszalności sumy 
udzielonych pożyczek. Prawda, przy 
przesunięciach < majątkowych, jaMe wy­
nikną, wobec likwidacji zobowiązań ino 
że skarb państwa ponieść pewne stra 
ty. Nie będą one, jednak stały w zad 
nyni stosunku do strat, jakie poniesie 
skarb wskutek zabicia zaufania do w a r 
tości zobowiązań i solidności pieniężnej 
w Polsce! 

Czy szanowny prof. Krzyżanowski, 
wziął pod uwagę te momenty natury 
finansowej, które są bezprzecznie do 
nioślejsze, od poważnych zresztą mo­
mentów natury fiskalnej. 

DR. LESZEK KIRKIEN. 

WIECZORNA POGIEŁDA WAR­
SZAWSKA. 

Warszawa, 12 marca 
Dolary 9350-^.9800 
Dla walut tendencja mocniejsza, dla 

akcji utrzymana. 
Cegielski 2800 
Lilpop 3399 
Zieleniewski 51 
Pocisk 6300 
Parowozy 2000 
Nafta 2150 
Nobel 6800 . 
Ćmielów 4000 
Hodorów 23750 
B. Przemysłowy, Lwów 2100 
Bank Małopolski 2700 
Spółki Zarobkowe 24 
Bank dla H. i P. 6400 
Starachowice 17700 

udzki 8900 
strowskj 47 

Modrzejów 53 
Węgiel 27 
Ultimo 30 

WIECZORNA POGIEŁDA ZURYCH-
SKA. 

Lendy", 12 marca. 
(PAT.) Radjo. Zamkięcic gięWy 
Nowy Jork 430,50 
Francja 103,75 
Włochy 101.87 
Szwajcarja 24,90 
Niemcy 19,25 baonów 
Austrja 204,500 

Paryż, 12 c i t r p i 
(PAT.) Radjo. Zamknięcie. 
Londyn 105 
Nowy Jork 24,68 
Włochy 104,50 
Szwajcarja 430 

Zurych, 12 marca. 
Nowy Jork' 580 
Londyn 2489 
Paryż 2290 
Wiedeń 8155 

Zurych, 12 nn.--.-i. 

(PAT.) Zamknięcie giełdy. 
1 Nowy Jork 580 
Londyn 24,89 
Paryż 22,90 
Medjolan 24,30 
'Wiedeń 0,0031 i pięć ósmych 
Warszawa (nieoficjalne^ 0.0&0050 _ 

0,000075 

http://nn.--.-i
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2 pokoje 
z telefonem 

I 
(centrum) 

do oddania. 
Oferty pod Z. L. do administracji 

„Republiki". 1663 

i 
szkoły thacłtiejl 

w Bernie 
z trzechletnią praktyką ze zna-1 
jomością prowadzenia ksiąg] 
handlowych poszukuje odpo­

wiedniej posady. 
Oferty sub. „Republika" pódl 

„Ige". 1683. 

poszukują do założenia agen 
turowego lub handlowego 

interesu, posiadam 

LOKAL 
w centrum miasta, frontowy, 1 
pokoje kompletnie urządzone biu 
ro. Rozległe stosunki w sferach 

handlowo-przemysłowych. 

Kapitał 10,000 i do Hyspozyi 
Oferty do adm, sub. .Centrum*. 1650 

Zamierzając wyjechać w l i p c u 
nad morze pragnę spotkać się 
tam z subtelną miłą Damą lu­
biącą przyrodę. Listy nieanonl-
mowc z podaniem miejsca za­
mierzonego wyjazdu proszę kie­
rować do admln. pisma dla .Pana 
z pamiętników Oskara dlaana". 

^ — — 1660-2 — — 

P O S Z U K U J Ę 

do założenia pracowni sukien dam­
skich. Musi być uzdolniona fachowo 
aby mogła kierować robotą. Posia­
dam odpowiedni lokal i maszynę. 
Oferty składać w administracji „Re­
publiki* pod . f i . U . ' — 0000 

1000 chorych n a ' 
r e u m a t y z m I pedagrę 

zostało wyleczonych za pomocą 
mojej zupełnie nieszkodliwej kuracji. 
Oswobodzeni od cierpień, wyrażali 
swą wdzięczność listownie i za po­
średnictwem aala~~Ul, 

Nie izuKaJcie 
nowych środków. 
'tylko s p r o b ó j c l e 
niego napoju, który 
w y l e c z y ł tysiące 
,©sób. Napiszcie po­
cztówkę, a prześlę 
Wam natychmiast 
moje wyjaśnienia 1 
wiele poświadczo­
nych protokółów 
o w y l e c z e n i u 
chorych. 1473 

Zupełnie darmo 
i bez żadnych kosztów. 

Adres: AUGUST M A E R Z K E . 
Ber l in —Wl lmersdor t , Bruchsaler-

str. 5. Oddział 681. 

ASIONA 
w a r z y w n e i k w i a t o w e 

d r z e w k a o w o c o w e 
i p a r k o w e 

najprzedniejszych gatunków poleca 
Sz. KUjenteli Skład nasion 

L.KołaczKowsKiego 
ul. PiotrKowsKa 225. 

O r k i e s t r a F l l h a r m o n l c z n n w Ł o d z i . 

S A L A F I L H A R M O N I I 
W n i e d z i e l ę , d. 16marca 1924r. o g . 12 w p o i . 

2 4 - t y K O N C E R T L U D O W Y 
(Poranek Symfoniczny). 

Dyrekcja: P r o f . A l e k s a n d e r T U r n e r 
Solista: S t a n i s ł a w Z n i c z (śpiew) 

W programie: utwory Moniuszki, Chopina, 
/ Areńskiego, Smetany i in. 

W p o n i e d z i a ł e k , d. 17 marca o g. 8.30 w. 
2 5 - t y W i e l k i K o n c e r t S y m f o n i c z n y 

Dyrekcja: B r o n i s ł a w Szulc 
Solista: 

Shigetti 
Skrzypek światowej sławy. 

W programie: 
Weber—uw. Euryąnthe, Karłowicz—Powraca­
jące Fale, Corelli — La Folia, Beethoven — 

» Koncert skrzypcowy. 

Bilety do nabycia w gmachu Filharmonjl 
okienko Hi 2. 

2 0 miljonów nagrody 

Teatr „SCALA", Cegielniana J f e 18. 

Na ul. Skwerowej, Dzielnej lub Kilińskiego do mostu 
ZAGINĘŁY KLUCZE • 

L j . kasowy i innne. Łaskawy znalazca zechce 
zwrócić takowe za wyżej wymienioną nagrodą 
w adm. „Neue Lodzer Zeitung", Piotrkowska 15. 

L. ICEKSOHN 
Łódź, Piotrkowska 19. 

(Firma egzystuje od 1907 r.) 

Poleca na sezon wiosenny i letni wie lk i w y b ó r 
różnych k o s t i u m o w y c h , s p ó d n i c o w y c h I n a 
b l u z k i mater ja łów, j a k również towary p ó ł w e ł -

n i a n o , w e ł n i a n e I b a w e ł n i a n e . 
W i e l k i wybór t r l k o t l n , g a b a r d l n , s a t y n I e t a ­

rnin, g ł a d k i c h I w z o r z y s t y c h . 
C e n y f a b r y c z n e . C e n y f a b r y c z n e . 

Z A R Z Ą D 
s*t 

Polskiego 
dla przemysłu I Rolnictwa Sp. A k c w Łodz i 

Centrala w Łodzi p rzy uL Piotrkowskie j Hi 67 
Oddzia ły: w Katowicach, u l . M ick iewicza 10 

„ Poznaniu, uL 27 Grudnia 19 
„ W a r s z a w i e , Plac Saski, gmach Hotelu 

Europejskiego 
poda je—w myśl § 57 statutu—do wiadomości p.p.akcio 
narjuszów, i e poczynając od dn. 17 marca 1924 r. kasy 
Central i 1 Oddzia łów Banka wypłacać będą ustanowioną 
przez Walne Zgromadzenie Akcjonarluszów z dnia 27-go 
lutego 1924 r. 

' d y w i d e n d ę z a r o k 1 9 2 3 
w następującej wysokości: 

ilsjl I od eml 
I I i I I I 

za kupon Nk 4 po M k p . 6.750—. 
3 

v V v " " • ? 
v l n 9 » » 
vn . , . i 

&750.— 
6.760.— 
4.500,— 
1.500.— 

T R A U G U T T A N e 1. 
O M A C H G R A N D - H O T E L U . 

14 marca o godz. 8 3 0 w. 

( WIECZÓR PIEŚNI ") 

W Y K O N A 

Stanisława Korwin-

W programie: Mozar t , Schuber t Liszt, D e -
bussy, Rawel , Rlmskl -Korsakow I Karo l 

S z y m a n o w s k i . 
— Przy fortepianie dyr. Teodor RYDER. — 

H e b r a j s k i e G i m n a z j u m „J 
urządza w środę, dn . 19 m a r c a o 

r 

I I Wieczór 

A B f i E" w 
godz. 8.30 wiecz. 

Ł o d z i . 

Na nader bogaty program składają się popisy gimnastyczne, deklamacje 
przemówienia uczniów i t. d„ ponadto wystawiona będzie głośna sztuka Jakóba 
Kahana 

„ M e l e c h I s r a e l " 
Reżyserja spoczywa w rękach p. I. M o s z k o w k z a . 

Dekoracje i stroje sporządzone przy współudziale 
art. mai. p. L. S o ł o w e j c z y k i p. A r t u r a S z y k a . 

Szczegóły w programach. .. = 
Bilety do nabycia w kancelarji Szkoły, Cegielniana 75 
stycznej, Cegielniana 4. 

i w Biurze Org. Syoni- 1 

1 6 6 6 - 1 

Właścic ie lka m a g a z y n u g o r s e t ó w 

Maison Caprice 
z Warszawy, Niecała 10 

Przyjechała do Lodzi z ostatniemi modelami paryskiemi 
pasków, gorsetów i staników. Adres. Piotrkowska 117m. 
pierwsze piętro front. — Ostatnie 3 dni. u 

S A L A F I L H A R M O N I I . 
S e n s a c j a Ł o d z i . S e n s a c j a Ł o d z i . 
Sobota-,'dnia 15 marca o godz. 1 p.p" — Poraź pierwszy w Polsce. 

O C Z E M C A Ł A Ł Ó D Ź M Ó W I ? 

Koncert mistyczny 
R e w o l u c j a w w y k o n a n i u p r o g r a m u . 

Chór mistyczny, orkiestra, śpiew solowy 1 improwizacje. 

W sali światło przyciemnione. 1703—2 

Uprasza się o nieoklasklwanle podczas koncertu. 

Bilety w kasie FilharmonjT 

Ostrzeżenie. 
W nocy z dnia 5 na 6 marca skradziono ze składu 

fabrycznego Pantel i PytowsKi, ul. Łomżyńska 8—10 
około 200 kolorowych, firanek nieskompletowanych, z wy 
tkaną firmą na każdej sztuce. 

Ostrzegamy przed nabyciem. 1695 

lllycfiowawczyn! * 
W dobrymi referen­
cjami, obeznana U 
sztucznym karmi'" 
niem poszu! a e p0' 
sady od zaraz. Łaś* 

kawe oferty pod^ 
Wychowawczyni. 

zukam zajęcia biu­
rowego. Oferty 

sub B. F. do admi­
nistracji. 682 

lody, energiczni, 
człowiek, obe<?' 

nie na niewymówiO' 
nej posadzie w br»* 
zy bawełrtłanej, fó*. 
szukuje p o s a d ? 
sprzedawcy, mag** 
zyniera lub pomoc 
nika buchaltera. 
Oferty sub H. T. 
do adm. Republik 

Człowiek młody ' 
odpowlednleml 

studjami b a r d z ' 
zdolny spiytny * 
solidny, władając/ 
kilkoma językafl"' 
znający zagrani-
poszukuje jakiejkol' 
wiek posady. Ła•^[, 

zgłoszenia do adi* 
Republiki pod Zdol­
ny. 6W -
Wykwalifikowany . 

urzędnik (izraeli*. 
ta) poszukuje zaitf 
cia. Znam wszelK* 
pracę biurową. Mo* 
gę prowadzić tak'fl 
korespondencję pol" 
sko-nlemiecką, pisrt 
biegle na maszynie 
Pierwszorzędne f«* 
ferencje. Wynagf* 
dzenie skromne. Ol 
pod .Sol idny* . da 
Republiki. 663 

N a u k a i wychów" 

Francuskiego, kort' 
wersacji, literatti' 

ry udziela rutyno-
wana nauczycielki 
Wólczańska 98 m 1* 

Zagubione dokumenfj 

Anna Błaszczyk zg< 
paszport wydany 

wieś Biała za Zg l * ' 
rzem, gm. Brzeziny 

i korespondent polsko-niemiecki 
zatrudniony w jednej z większych 

firm przemysłowych 
zmien i posadę. 

Łask. oferty sub. I . L. 1651—2, 

T O R E B K I , 
pończochy, 

• F I R A N K I , 
J E D W A B , koszule męskie, płótno 

1 wszelką manufakturę 
P I O T R C H A R I , P i o t r k o w s k a 3 7 . 
(w podwórzu). 1696 

D r . m e d . 

M N 
Południowa Nr. 23. 
Specjalista chorób 
skórnych 1 wene­
rycznych. Przyj­

muje od 8—101 pól 
1—2 1 od 4 — 8 

D r . m e d . 

L U B I C Z 
C e g i e l n i a n a 4 3 . 

3horobj skórne, we 
neryeme imotzopltiowe 
Leczenie sztuczne 
słońcem w y ź y n o -
w y m . Przyjmuje 

od od 5—8 

D r . M a r j a 

Józeiów-
Lowinsonowa 

C e g i e l n i a n a 6 . 
Chor. w e n e M skórn 
(dla kobiet 1 dzieci) 
Oodz. przyjęć od 11 

do 3 pp. 
w niedziele i święta 

od 1 1 — 1 . 

L Pinii 
Choroby skórne, 

włosów, wenerycz­
ne i moczopłclowe 
Leczenie świat łem 
( lampa k w a r c o w a ) 

1 promieniami 
Rontgena. 

Z a w a d z k a HJ 1. 
Telefon Nr. 25-38. 

Przyjmuj* od 9 — 1 
i od S—S 

Dla onń od 4—S. 203 
oddzielna poczekalnia 

Kupno i sprzedaż 
Wózeczkl sportowe 

dziecinne w r ó t 
nych gatunkach po 
cenie przystępnej 
poleca Reitberger 

Piotrkowska 107-10 
1630 3 

)urko szafkowe ta 
dne, damskie 

r\Q różne przybory i fo 
tel sprzedam tanio, 

'sprzedania ^ ™ 
2 sfpulmaszyny l k S » 
n,A k i n ] C r S i y ' gobelinowa, Pańska na) na 10 wind. g4_ „ , j 3 < 1 3 0 4 

Wiad. Pomorska 109 
u gospodarza. Hlęgiel drzewny dla 

I fabryk 
Aleja I 
Cukier. 

krawców 
Maja Hs 45, 

698 

Zgubiono paszporty 
na imię PajzeclU 

Krzeplcktego 1 Mosf 
ka BeJcra Tauba 

Zawadzka 35 
Choroby uszu, no 
sa, gard ła l krtań 1 

Przy jm. od U — l 
4—6 7 3 4 - i 

Dr. m e d . 

P . l 
Zawadzka 10 

Choroby 6kórn« 

Uupuję, płacę 200 
n proc. drożej za 
złoto srebro, bry­
lanty, zęby sztucz­
ne garderobę oraz 
szale czarne. Za­
chodnia 32 poprze­
czna oficyna m. 13 
L. Ml l ich. 689 

Przyjmuje od 9 — 1 ' 
5—8. Uupuję, płacę 200 

n proc. drożej za 
złoto srebro, bry­
lanty, zęby sztucz­
ne garderobę oraz 
szale czarne. Za­
chodnia 32 poprze­
czna oficyna m. 13 
L. Ml l ich. 689 

U. Grali 
Rontgenolog. 

Otworzył dział tej 
rapjl Finsenowskl'1 

(gruźlica skóry l 
błon śluzowych). 

.Unl tas ' Pusta JJ 
mieszk. Karola * ' 

1 4 2 8 - 1 ° 

R o z m a i t e . 

j K U S Z E R K A Pipi-
H kowa przyjmuje 

panie miejscowe 
1 przyjezdne, Piotr­
kowska 132 —14. 

U. Grali 
Rontgenolog. 

Otworzył dział tej 
rapjl Finsenowskl'1 

(gruźlica skóry l 
błon śluzowych). 

.Unl tas ' Pusta JJ 
mieszk. Karola * ' 

1 4 2 8 - 1 ° 

R o z m a i t e . 

j K U S Z E R K A Pipi-
H kowa przyjmuje 

panie miejscowe 
1 przyjezdne, Piotr­
kowska 132 —14. L _ J 

R o z m a i t e . 

j K U S Z E R K A Pipi-
H kowa przyjmuje 

panie miejscowe 
1 przyjezdne, Piotr­
kowska 132 —14. 

Reperuję 
bielizno 

wszelką starannie' 
niedrogo oraz szyj* 
nową: damską, m** 
ską i pościelową-^ 
Piotrkowska J * W 
m. 42, I-sza oficyn* 
Il-e piętro. 

Buteryny na war-
i) sztaty do wyna­
jęcia. Aleja I Maja 
Hi 45. 697 

Reperuję 
bielizno 

wszelką starannie' 
niedrogo oraz szyj* 
nową: damską, m** 
ską i pościelową-^ 
Piotrkowska J * W 
m. 42, I-sza oficyn* 
Il-e piętro. 

P o s a d y . 

potrzebna panienka 
r do sprzątania i 
pomocy w gospo­
darstwie. Cegielnia­
na 6 m. 3. 701 

Reperuję 
bielizno 

wszelką starannie' 
niedrogo oraz szyj* 
nową: damską, m** 
ską i pościelową-^ 
Piotrkowska J * W 
m. 42, I-sza oficyn* 
Il-e piętro. 

P o s a d y . 

potrzebna panienka 
r do sprzątania i 
pomocy w gospo­
darstwie. Cegielnia­
na 6 m. 3. 701 i •••.'.**». „•• • _J 

D r o n n t n o r n ł n ' w Łodz i mk. 5,000,000 miesięcznie.—Zamiejscowa 
r 1 C l l U l l l C l d l d . mk . 6,500,000raleslęcznle.Z-agranlcąmk " 

miesięcznie. Odnoszenie do 
12.OJ0.0O0 

domu 520,000 mk. 

Repułiliks.i Express WietzornylĘCznic B .3OO,ODD 

Ogłoszeń i 3 i wiersz \M 
NEKROŁOgl 

Irfci' 
<.<.,:..... u ,uu proc. oroiej. za lormmowy drnk oełOMeń a"dmlnl«tr. nie odpowiada 

K a z d . „owa podwyżka obowiązuje wszycie już przyjęte ogłoszenia do zmianTpe^ i !^±^™ o r o s z e n i e 750.000, 

Za wydawnictwo .Republika* Sp. z o £ r . o d p . M a r j a n N u s b a u m ^ l t a s z e w S k l . - C z c l o n k . , R e p u b l l k l ^ P i o t r k o w 8 k a 4 9 , - T i o c z n I a , P i o t r k o w s k a 15 , -Redaktor odb. Jan Urbach. 


